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Od Wydawnictwa. 

Celem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 

rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 

tudu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 

» miejscową przyjmuje tylko Administracya 

Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
uienione w nagłówku dziennika. 


Kraków, 6 października. 


Mamy nareszcie przed sobą w dosłownem 
brzmieniu wniosek p. Birnreithera, zmierza- 
jący do uproszczen.a i skrócenia obrad nad usta- 
wami obejmującemi reformę procedury cywilnej. 

W myśl tego wniosku Izba posłów, skoro nie- 
ustająca iej komisya dla reformy procedury cy- 
wilnej ukończy swoje prace nad projektami nor- 
my jurysdykeyjnej, ustawy o procedurze cywilnej, 
ustawy o egzzkucyi i ustawy o sądach rozjem- 
czych, nie ma wcale obradować nad wypracowa- 
nuemi przez komisyę projektami, ale ma je bez 
wszelkiej dyskusyi przesłać Izbie panów, która 
je znowu przekaże wybranej przez siebie nieusta- 
jąeej komisyi, składającej się z 18 członków. 

Gdyby komisya Izby panów poczyniła jakiekol- 
wiek zmiany w projektach uchwalonych przez 
komisyę Izby poselskiej, natenczas obie komisye 
połączą się w jednę komisyę. Na posiedzeniach 
wspólnych musi być jednak zawsze równa liezba 
członków każdej komisyi tak, iż gdyby członko- 
wie jednej komisyi przybyli liezniej niż ezłonko- 
wie drugiej komisyi, nadliczbowi członkowie mu- 
szą ustąpić. Którzy z członków liczniej reprezen- 
towanej komisyi mają ustąpić, rozst'zyga los. Nie 
można jednak wykluczać ani referentów, ani prze- 
wodniezących, których komisya wybiera dwóch, 
jednego z członków Izby poselskiej, drugiego z 
członków Izby panów i którzy przewodniczą ko- 
lejno na posiedzeniach. Tak obie komisye, jak 
połączona komisya obradować mogą tak w czasie 
feryj parlamentarnych, jak w czasie obrad dele- 
gacyj wspólnych, lub sejmów krajowych. 

Aż do chwili ukończenia obrad komisyi Izby 
panów. jak niemniej do chwili ukończenia prac 
połączonych komisyj, może każdy członek Izby 
poselskiej lub Izby panów przedstawiać wnioski 
zmierzające do zmiany lub uzupełnienia projektów. 
Wnioski takie muszą być poparte przez taką licz: 
kę posłów lub członków Izby panów, jakiej wy- 
maga regulamin odnośnej Izby i mają być skła- 
dane w prezydyum tej Izby, do której wniosko- 
dawca należy. Prezydyum przesyła ten wniosek 
albo nieustającej komisyi Izby poselskiej, albo ta- 
kiej komisyi Izby panów, w miarę tego, z której 
Izby wniosek ten wyszedł. Komisya może wysłu- 
chać wnioskodawcę przyjmuje lub odrzuca wnio- 
sek i przesyła drugiej komisyi, a gdyby ta po- 
wzięła odmienną uchwałę, nad wnioskiem obra 
dować mają połączone komisye. 

Gdyby pomiędzy uchwałami obu komisyj nie 
zachodziła żadna różnica, obie komisye zbiorą się 
na wspólne posiedzenie jedynie w tym celu, aby 
stwierdzić, że uchwały obu komisyj są ze sobą 
w zupełnej zgodzie. Tak w tym wypadku, jak i 
wtedy, gdy połączone komisye uchylą różnice 
istniejące pomiędzy uchwałami pojedynczych ko- 
misyj, ułożą one wspólne sprawozdanie i przed- 
łożą je obu Izbom. 

lzby przystąpią odrazu do drugiego i trzeciego 
czytania przedłożonych projektów. Jednakowoż 
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IV. 
Opinia publiczna. 

_ Jeszcze Świdyński po wizycie u Ciemierskich 
ie dojechał do mieszkania hrabiego Rażyckiego, 
już Uiemierski, proszony o sekret, wyjawił ż0- 
pie „pod sekretem*, jaki charakter miały odwie- 
dziny Świdyńskiego. W parę minut potem pani 
Ciemierska, przyjmując wizytę pani Godomskiej, 
nie omieszkała powiedzieć jej najnowszej nowiny, 
í również pod sekretem, i wtedy dopiero ugryzła 
się w język, gdy przypomniała sobie, że czyni 
niedorzeczność. gdyż Godomska była szczerą przy- 
jaciółką Goszezycowej. Chętnie byłaby cofnęła 
sekret i zamknęła usta na kłódkę, ale cóż po- 
cząć ?... „Na Śmierć zapomniała“, Więc, ażeby 
sytuacyę częściowo przynajmniej naprawić, Za- 
klęła na miły Bóg Godamską, prosząc o tajemni- 
cę. Godomska przyrzekła dochować jej święcie, 
lecz wyszedłszy na ulicę, wyrozumowała sobie, 
że nieuczciwością byłoby z jej strony nie uwia- 
domić szczerej przyjaciółki o grożącem nieszczę- 
ściu. Ażeby jednak uwolnić sumienie od skrupu- 
łów, postanowiła za złamanie tajemnicy umartwić 
się i uczyniła ślub poszezenia przez cztery po 
sobie następujące czwartki (środy i piątki były 
już zajęte). W ten sposób pogodzona z sumie- 
niem pojechała natychmiast do pani Goszczyco- 
wej. 
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w czasie tych obrad nie będzie się już czynić Ża-|cyi, że ustawy te odpowiadać będą potrzebie spo- 
dnych wniosków zmierzających do zmiany proje- |łeczeńsiwa i woli jego reprezentacji. 


któw i dyskusya szczegółowa nad pojedynczemi 
postanowieniami będzie wykluczoną. a po dysku- 
syi generalnej Izby głosować będą tylko nad tem, 
czy projekty w całości przyjąć lub odrzucić. 

W ten sam sposób mają być wreszcie uchwa- 
lone ustawy wprowadzające i instrukcya sądowa, 
które rząd ma dopiero przedłożyć. 

W myśl wniosku p. Biirnreithera, który 
nieustająca komisya uchwaliła wszystkiemi gło- 
sami przeciw jedynemu głosowi p. Dyka, wpro- 
wadza znaczne i zasadnicze zmiany w "sposobie 
uchwalenia całego kompleksu ustaw przez par- 
lament austryacki. Projekty, objęte wnioskiem p. 
Birnreithera, należą do najważniejszych w 
dziedzinie ustawodawstwa cywilnego i zawierają 
w sobie wszystkie przepisy o wymiarze sprawie- 
dliwości w sporach cywilnych. Jedna z naj- 
obszerniejszych i najważniejszych gałęzi ustawo- 
dawstwa ma zatem być uchwaloną w sposób od- 
mienny, niż inne mniej ważne i mie tak głęboko 
w Życie społeczeństwa sięgające ustawy. 

Projekt p. Biirnreithera, który zapewne 
wkrótce otrzyma nazwę lex Bdrnreither, uszezu- 
pla znacznie wpływ parlamentu na brzmienie i 
ducha nowej ustawy. Punkt ciężkości przenosi 
on bowiem z obrad Izb do komisyj, które cha- 
rakter ciał przygotowawczych zamieniają na wła 
dzę decydującą. Wprawdzie komisye te różnią 
się od dawnych zarządów despotycznych powoły- 
wanych komisyj ustawodawczych tem, że wycho- 
dzą z wyboru, ale w gruncie rzeczy będą one 
miały ten sam charakter, a głosowanie w Izoach 
wobec wykluczenia dyskusyi szczegółowej i wnio- 
sków zmierzających do zmian projektów nabiera 
znaczenia zwykłej formalności, nie odpowiadającej 
godności i znaczeniu ciała ustawodawczego. 

Plenum obu Izb, które powinno być ostatnią 
insiancyą rozstrzygającą różnicę zdań wyrażonych 
w komisyi, najwyższą kontrolą ustaw i ciałem 
decydującem o wszelkich wnioskach, przenosi tę 
władzę swoją na szczupłe grono poselskie, przy 
którego wyborze względy polityczne i kurtoazya 
stronnictw wywierała bodaj czy nie większy wpływ, 
niż wzgląd na fachowe wykształcenie teoretyczne 
i praktyczne. Zamiast większości reprezentantów 
ludu o brzmieniu i treści ustaw rozstrzygać będzie 
garstka, a konieczność usunięcia różnie w gronie 
tak szczupłem zmuszać będzie do ustępstw lub 
kompromisów. 

Wprawdzie posłom i członkom Izby panów 
nie należącym do komisyj, dozwolono łaskawie 
przedstawiać wnioski, ale z prawa tego korzystać 
mogą tylko tak długo, dopóki komisye nie ukoń- 
czą swoich prac. Wnioski te czynić mogą posło- 
wie tylko wtedy, kiedy ostateezne uchwały ko- 
misyj nie będą im znane. O wnioskach tych roz- 
strzygać będą znowu tylko komisye, a uchwał 
komisyj, choćby najbłędniejszych, nie będzie mo- 
Żna już zmienić, choćby na zmianę zgodziła się 
cała Izba poselska i cała Izba panów i choćby 
nawet komisye spostrzegły błąd swój po nie- 
wczasie. 

Wobec dyllematu przyjęcia lub odrzucenia pro- 
jektów w całości, Izby przy głosowaniu będą w 
przykrem położeniu konieczności odrzucenia ca- 
łego projektu dla pojedynczych błędów, które 
naprawićby można w rozprawach szczegółowych, 
lub uchwalenia ustawy pomimo tych błędów, 
aby nie odrac ać reformy, oczekiwanej od tak 
dawna, a tak bardzo potrzebnej i naglącej. 

P. Birnreither obmyślił. a komisya przyjęła 
zatem projekt, naruszający prawa i powagę par- 
lamentu, a choć projekt ten niewątpliwie przy- 


spieszy uchwalenie ustaw, to nie daje gwaran-|cyj niemal wszystkich pism tutejszych sprostowa- 


WOJENNE ENIE GOG%00 0 | 
— Wie droga pani, co się stało? — zapytała |sznie twarz, 


zaraz w progu, całując gospodynię domu. 

— Nie nie wiem. 

— Ach, wielkie nieszczęście |... 

Weszły do salonu. 

— Kogóż ono dotyczy ? — zapytała pani Go- 
szczycowa, szczerze zaciekawiona. . 

— Ach, niestety... państwa... W szczególności 
pana Leona. 

Zaciekawienie Goszczycowej zmieniło się w lęk. 
Zbladła. 

— Co pani mówi?! — zawołała i podniosła 
się w fotelu. 

— Tak, tak, droga pani... — westchnęła cięż- 
ko i ruszyła głową. — Świdyńscy zbankruto= 
wali. 

— Niepodobna! 

— Ależ najpewniej w świecie. Wracam wła 
śnie od Ciemierskich, gdzie na tę przykrą wieść 
natrafiłam. Przed chwilą był u nich stary Świ- 
dyński i na klęczkach prosił Ciemierskiego o dwa- 
dzieścia tysięcy pożyczki, twierdząc, że wieś mu 
licytują. Płakał, ręce łamał... A gdy mu Ciemier 
ski odmówił, gdyż na razie sam zapasowych 
pieniędzy nie posiada, pojechał do hrabiego Ra- 
życkiego z tą samą prośbą. Droga pani Żyje bar- 
dzo dobrze z hrabią Rażyckim.. otóż, radziłabym, 
aby pani udała się sama do hrabiego i prosiła 
go o potwierdzenie słów moich. Ręczę, że mówię 
szczerą prawdę. 

Istotnie, wszystko, co pani Godomska mówiła, 
prawdą było, zewyjątkiem klękania, płaczu i ła- 
mania rąk, ale bez podobnych upiększeń opinia 
publiczna obejść się nie może. 

Pani Goszczycowa  struehlała z razu, lecz 
wnet przyszła do siebie i jeszcze nie zastygło 
miejsce na fotelu po Szezerej przyjaciółce, gdy 


Lex Bdrnreither należy zatem odrzucić, jeżeli 
parlament austryucki nie ma dobrowolnie zrzec 
się najważniejszych praw swoich i wystawić smu- 
tuego świadectwa że Lie posiada warunków, ja- 
kie powinno mieć każde ciało ustawodawcze. 
Ozyż tylko dla drobnych i małoznaczących ustaw 
istnieje Rada pańgtwa i czy tylko takiemi usta- 
wami lub bezpłodnemi sporaini zajmować się po- 
trafi ? 


Korsspondencya „Nowej Reformy . 


Wiedeń, 5 października. 

(?) Dziwna to w istocie rzecz. że prasa koali- 
cyjna każdy dowód „pogłębienia“ idei koa 
licyjnej w tak płytki przeprowadza sposób. — 
Onegdaj znowu się o tem można było przeko- 
nać. Wiener Zeitung ogłosiła mianowanie człon- 
ka lewicy liberalnej br. Stiirgkia hofratem 
w ministerstwie oświaty, gdzie ma dostać referat 
szkół średnich a członka klubu Hoben- 
warta, Słoweńca prof. Szukljego, central- 
nym dyrektorem nakładu książek szkolnych — 
również z charakterem hofrata. Notująe 
wczoraj ten fakt, dodały dzienniki, że mianowa- 
nia te, ze względu na koalicyę, nie pozbawione 
są politycznego znaczenia (1) ] 

Pomimo najlepszej woli nie mogłem jednak 
dostrzedz politycznej doniosłości tych mianowan. 
Wiedziałem tylko tyle, że tak hr. Stirgkh jak 
i prof. Sznklje oddawna już do tych go- 
dności wzdychali i że, szezególnie prof. Szu k- 
lje, jeszcze za czasów hr. Paaffego w na- 
grodę „für treue Dienstleistung“, miał zostać Ja- 
kimś dygnitarzem. 

Dziś pojawiły się komentarze, do tego rzeko- 
mo doniosłego faktu politycznego, z których się 
dowiadujemy, że mianowanie hr. Stirgkha ma 
być dla lewicy kompensatą za niższe gimnazyum 
w (illi, ktore ma być otworzonem! Jakie więc 
ma w takim razie znaczenie mianowanie prof. 
Szukljego? Jakże więc w tej gmatwaninie 
dopatrzeć się politycznego znaczenia ? 

Dla charakterystyki faktu muszę dodać, że tak 
hr. Stürgkh jak i prof. Szuklję są znani 
jako ludzie miernych zdolności, że zatem mini- 
sterstwo oświaty, oddawszy hr. Stiirgkhowi 
referat szkół średnich, wcale nie potrafi połączyć 
„das Nützliche fir die Mittelschulen mit dem 
Angenehmen fur den Grafen Stürgkh“. 

Na określenie zachowania się posła G es sma- 
na i zaufauego tegoż Grafa po znanym proce- 
sie Geidera — chyba w żadnym słowniku 
nie znajdzie delikatnego wyrażenia. 

Rozprawa tak jaskrawo oświetliła stosunek 
Gessmana do Geidera, że trzeba bardzo 
być objektywnym i wyrozumiałym, żeby przyjąć, 
iż Gessman, podejmuiąc akcyę przeciw Phó- 
nizowi, działał w dobrej wierze. W to jednak 
chętnie wierzymy. : j 

W żaden sposób jednak nie wytłomaczy po- 
seł Gessman — antisemita — swego stosun- 
ku do Grafa -- który abstrahując od tego, że 
Graf jako żyd nie bardzo dla Gessmana sto- 
stownem jest towarzystwem — i wogóle w dzien- 
nikarstwie nie najlepszą cieszy się reputacyą. 

Wobec tego powinieuby Pp. (Gessman zadowo- 
lić się wotum zaufania, jakie otrzymał na osta- 
tniem zgromadzeniu — i nie molestować redak- 
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wycierała chusteczką omąezone 
czarne brwi i przypinała kapelusz do włosów, 
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niami, które mu raczej szkodzą — aniżeli zatrą 


przykre wrażenie, wywołane przebiegiem procesu | niepojęty chaos. 


Gieidera. 
Graf, który w opinii w każdym razie mniej 
ma do stracenia, aniżeli poseł Gessman, po- 


Wśród społeczeństwa rosyjskiego panuje jakiś 
W polityce dotychczasowej, 
ugruntowanej na wzajemnem  wysadzaniu się 
z siodła w sferach wyższych, a w niższych na 
pcdchlebianiu się tym wyższym przez udawanie 


syła sprostowania nawet do pism bumorystycz- | patryotyzmu ireligijności, udawanie sztuczne. wy- 


nych. (!!1) 
Konferencya w 


rachowane na efekt — załgali się wszyscy do te- 


sprawie upaństwowienia kolei| go stopnia, że zapomnieli, skąd wyszli i dokąd 


południowej rozpoczyna się z końcem przyszłego | dążyć mają. Dzisiaj już literalnie wszyscy chodzą 


wczoraj z ministrem Wurmbrandem. 


tygodnia. Prezydent Rady zawiadowczej kolei po |po omacku, powtarzając sobie tylko dwa przy- 
łudniowej, ks. Hohenlohe, konferował już| miotniki, mające służyć za tarczę nawet ich nad- 


użyciom. Dwa te magiczne wyrazy są następu- 


W ciągu tego miesiąca pnbliczność wiedeńska |jące: prawosławny i moskiewski. Dziś 
będzie miała sposobność poznania dwie pierwszo- | już znikł między niemi spójnik, zlały się w jeden 
rzędne indywidualności artystyczne narodowości| wyraz i w jedno pojęcie: prawosławno- 
polskiej, zapowiedziano bowiem koncerty skrzyp- |moskiewski. 


Wobec tego, doprawdy, trzeba 


ka Barcewicza i występy Heleny Modrze-|się dziwić zręczuości Francuzów, którzy umieli 


jewskiej. 


Petersburg, 2 października 
(Choroba cara. — Wyjazd za granicę baletnicy, 
panny K. — Prawdopodobna zmiana hasła.) 
Telegraf w swoim czasie musiał was zawiado- 
mić o urzędownie potwierdzonej nareszcie choro- 
bie cara, o której już bardzo dawno wam pisa- 


łem. Wobec konieczności wyjazdu cesarza ze Spa-| posiedzenia 


się wkręcić w łaski panów Moskali. Z. Z. 


Z delegacyj wspólnych. 


(Telegram biura korespondencyjnego). 


Budapeszt, 6 października. W dalszym ciągu 
austryackiej delegacyi dla spraw 


ły wprost do Liwadyi, w Krymie, tajemnicy tru-| wspólnych dr. Paeak odczytuje wyciąg z całego 
doo było dochować i rząd zdecydował się na|szeregu listów, zawierających skargi z powodu 
ogłoszenie. Pomimo to, że prawie wszyscy o sta-|złego obchodzenia się z żołnierzami czeskiej na- 
nie zdrowia cesarza doskonale wiedzieli, urzę-|rodowości w Czechach i na Morawach, domaga 


dowa wiadomość 
ogromną sensacyę. 


sprawiła 


jednak|się ukarania tych, którzy dopuszczają się poniewie- 
W sferach politykują-|rania żołnierzy i żąda, aby żołnierzom, wno- 
cych, gdyż prawdziwie politycznych tu nie ma|szącym z tego powodu zażalenia 
wcale, rozmaite stawiają horoskopy co do naj- | bezkarność. 


zapewniono 
Mowca nie jest zadowolonym z od- 


bliższej przyszłości, przerażające się na samą myśl, | powiedzi ministra w sprawie wojskowej procedu- 
że system duszenia innowierców może osłabnąć |ry karnej i oświadcza, że Młodoczesi głosować 
a z nim razem i płynące z tych Źródeł docho-|będą przeciw budżetowi nie z powodu animozyi, 
dy. W związku niejako z tą wiadomością podają |lecz z powodów politycznych, gospodarczych i 


zmian w: sferach najwyższych, następca tro- 
no wbrew jego woli. 


Matylda K. opuściła Petersburg i udała się za 
granicę na czas dłnższy... 

Podczas gdy tragiezno-romantyczne wypadki 
zajmują sfery dwór otaczające, na dole, wśród 
zwykłych śmiertelników zapanował niepokój o 
dzień jutrzejszy w razie, gdyby na samym szczy- 
cie piramidy społecznej miały zajść zmiany, nie- 
przewidywane nawet przed paru miesiącami. Na- 
turalnie, że zmiana kierunku chorągiewki rządo- 
wej i odwołanie hasła: „do domu* (domoj!) są 
przewidywane, chociaż nie przez wszystkich upra- 
gnione. Zarabiałący na prawosławnym le-itymi- 
zmie drżą o własną skórę. A nuż odwołają z gó- 
ry politykę niszezenia i gnębienia wszystkiego 
co nie tchnie koperem świeczek cerkiewnych i 
kadzidłem ?... Wszak w takim razie, trudno bę- 
dzie stawiać na każdym kroku kapliczki i cer- 
kwie, któremi dziś stwierdza się swoją prawo- 
myślność patryotyczną... za cudze pieniądze ? Cóż 
pocznie ze swoją cerkwią na Saskim placu w War- 
szawie Hurko, boć wówczas i rząd na nią da nie 
wiele i wzywani do składek „prawosławni ludzie* 
nie zechcą dawać, bo nie już na tem nie zaro- 
bią |.. Jeśli teraz, w czasie tryumfującego prawo- 
sławia, gen. Hurko do 1 b. m zdołał zebrać za- 
ledwo niepełne 300.000 rs. toć w razie zmiany 
„kursu“ na wysokościach , zbierze zaledwo ko- 
piejki. Perspektywa wcale nie wesoła! Jak wi- 
dzimy więc, nie wszyscy pragną tej zmiany, któ- 
ra jednak nastąpić może. 


— Wiem. 
— Myślisz pewnie nie o tem. o czem ja my- 


żywiąc zamiar złożenia wizyty hrabiemu Rażyc- | ślałam. 


kiemu. Czuła się tak lekką i skorą do czynu, 
jakby nagle wykłuły się z fałdów bufiastej su- 
kni skrzydła i porywały ją do lotu. Zbiegła, ra- 
czej sfrunęła ze schodów, wsiadła do dorożki i 
pojechała do Rażyckiego. 

Wizyta u hrabiego trwała przeszło godzinę, 
ale zapewne nie była połączoną z przykremi 
wrażeniami, gdyż pani Goszezycowa opuszczając 
pałacyk, wesoło patrzyła przed siebie, a nawet 
uśmiechała się nieznacznie. « 

Słońce zaszło już. Księżyc pyzaty wytoczył się 
na blade niebo i oświetlił trotoary, blaszane da- 
chy kamienie i szyby okien elektrycznym bla- 
skiem. W każdem oknie, na które padły jego 
promienie, odnajdował własną fotografię, roszar- 
paną, połamaną, pogiętą, jakby przez fale je- 
ziora. po 

Pani Goszezycowa wszedłszy do pokoju, ujrza- 
ła na jasnem tle szyb okiennych ramiona i g'o 
wę syna, stojącego posągowo bez rnehu. Leon 
ręce miał wetknięte w kieszenie, głowę nieco 
pochyloną. Przez okno wychodzące na cgrody 
przypatrywał się przedmictom oblanym srebrną 
polewą, grubo zacienionym w tem miejseu, gdzie 
światło księżyca nie dotarło. 

— To ty Leoś?... — zapytała, chociaż wie- 
działa na pewne, że nikt inny stać przy oknie 
nie może. 

Leon odwrócił się i rzekł, nie troszeząc się o 
właściwą odpowiedź na pytanie matki: 

— Mama widocznie zapomniała, o której go- 
dzinie zwykle pijam kawę. 

„7 Ach, synu, gdzie mi kawa teraz w gło 
wie — odparła zdejmując kapelusz — wiesz, co 


już stojąc przed zwierciadłem pudrowała spie- |się stało? 


— Przeciwnie, myślę o Świdyńskich, mama 
również. 

— Więc wiesz już, że im wieś licytują ? 

— Wiem. 

— Skad wiesz? 

— Powiedziano mi w kasynie... Proszę kazać 
dać kawę. kolacyę lub coś podobnego. Głodny 
jestem. 

Pani Goszczycowa zadzwoniła, kazała wnieść 
światło i podawać jedzenie. 

— I cóż ty na to? — zagadnęła, gdy usie- 
dli oboje przy stole. 

— Na co? — zapytał Leon ze znakomicie 
udanym spokojem. =< 

Mógł był ktoś nie wtajemniczony w usposobienie 
Leona przypuścić, że rozmowa, prowadzona mię- 
dzy synem a matką jest jedną z najzwyczajniej- 
szych, codziennych, tak była ubrana w chłód i 
panowanie nad uczuciem. Leon lubił imponować 
nietylko całemu Światu, ale nawet rodzonej mat- 
ce: chciał, aby ta wyczytała z jego twarzy, iż 
jest żywo dotknięty niepowodzeniem Świdyńskich, 
iż czuje się wskutek tego przygnębiony i ziryto- 
wany, mimo to zachował zupełny spokój umysłu, 
spokój, będący cechą i chlubą wielkich ludzi. 0a 
chciał być żałowany, jak każde popsute i roz- 
pieszczone dziecko, ale i podziwiany równocze- 
Śuie. Matka istotnie w duszy podziwiała syna I 
patrzyła weń, jak w tęczę. | , 

— Nie spodziewałam się nigdy po nich eze- 
goś podobnego — zaczęła znowu, chcąc w ten 
sposób przełamać lodowce i zmusić Leona do 
żywszej wymiany myśli. 

— I ja nie — odbąknął. 

Tu znowu umilkł, wpatrzył się w solniezkę i 


inną, a mianowicie, że w razie kardynalnych | narodowościowych. 


P. Thurnher nskarża się na wzrost wydat- 


nu nie zechce się ożenić w warun-|ków na wojsko. Znaczna część państw przyszła 
kach, w jakich obecnie ożenić mu się rozkaza-| już do ostatecznych granie możności dalszych wy- 
Nie bez politycznej pod-| datków. Moweca podnosi konieczność reformy 
szewki stał się fakt na pozór drobny, ale pomi-| wojskowej procedury karnej i potępia stauc wisko, 
mo to zajmujący cały ogół: oto baletnica panna jjakie władze wojskowe zajmują wobec pojedyn- 


ków. Orzeczenia sądów honorowych są prawdzi: 
wą ironią z ustaw państwa Również i ten mow- 
ca podnosi skargi z powodu złego obchodzenia 
się z żołnierzami i z powodu przeciążania ich 
manewrami, domaga się lepszego żywienia i żąda, 
aby żołnierzom pozostawić przynajmniej niedzielę 
przed południem aby mogli iść do kościoła. 

P. Kaftan podnosi cały szereg żądań, odno- 
szących się do miasta Pragi. 

P. Tausche omawia doniesienia dzienników, 
według których przy ocenianiu uzdolnienia na 
oficera rezerwy oprócz teoretycznego i praktycz- 
nego egzaminu wymaga się pewnych „indywi- 
dualnych* przymiotów. Następnie mowca wykazuje 
słuszność żądania tych oficerów rezerwy, którzy bez 
pośrednio po ukończeniu studyów wstępują do 
służby państwowej, aby do czasu tej służby wli- 
czano im czas słażby państwowej. P. Tausche 
zapytuje dalej ministra wojny o postępy docho- 
dzeń celem stwierdzenia, czy zaprowadzenie dwu- 
letniej służby wojskowej nie byłoby możebnem, 
poleca swoje poprzednie wnioski o dodatek do 
śniadania dla żołnierzy i rozdawanie ciepłej ko- 
lacyi, oraz domaga się, aby żołnierzy uwolniono 
od opłat pocztowych od listów i drebnych prze- 
syłek. 

i Na tem posiedzenie przerwano. 

Budapeszt, 6 października. Po ponownem o- 
twarciu posiedzenia zabrał głos dr. Promber 
i polettizuje z mowcami młodoczeskimi. Jakkol- 


począł sól krujać nożem w drobniutkie kwa- 
draciki. 

— Wiesz 
chwilą.. 

Teraz Leon podniósł oczy na matkę i spojrzał 
niby obojętnym wzrokiem. 

I tym razem grał komedyę, udająe obojętnego. 
Tymczasem matka, uzyskawszy łaskawsze spoj- 
rzenie jedynaka, uczuła się swobodniejszą i za- 
częła mówić śmielej: 

— Wszystko jest prawdą. Pierwszą wieść 
przyniosła mi Godomska od Ciemierskich, alem 
jej jeszcze niedowierzała, więc zebrałam się zaraz 
i pojechałam do hrabiego. Rozmawialiśmy więcej 
niż godzinę. Potwierdził słowa Godomskiej.. Ach, 
żebyś wiedział, z jaką przyjaźnią wyrażał się o 
tobie, z jakiem uwielbieniem o twoim talencie. 
Brakło miu po prostu słów na wyrażenie wszystkie 
go. Bolał bardzo nad Świdyńskimi, a jeszcze bar- 
dziej nad tobą. Rzadkiej zacności człowiek!.. 
Rozmawialiśmy przeszło godzinę. Opowiadał mi. 
ach, żebyś ty Leoś wiedział, o czem mi on mó. 
wił przy końcu — ale tego ci teraz nie powiem 
jesteś zanadto wzburzony. F 

Leon uśmiechnął się cierpko i zmrużył oczy. 

— Jestem spokojniejszy niż zwykle — odpar? 
ruszając ramionami. j 

Pani Qioszczycowa powstała 


` 2 | „ ujęła twarz piesz 
czocha w obie dłonie i poczęła ją okrywać ser- 
decznemi pocałunkami, 


-- Nie martw się mój jedyny, mój złoty... je- 
szeze to Się zmieni na dobre. Zobaczysz. 

Syn nie bronił się przed pocałunkami, owszem 
zmiękł jakby cheia? przez to okazać, że rzeczy- 
wiście potrzebuje w tej chwili ciepła rodzinnego 
i pociechy. (C. d. n.) 


byłam u hr. Rażyckiego przed 
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NOWA REFORMA. 


świadczeń jest już dostateczna liczba oficerów 
rezerwowych nie zechce odstąpić od wymagania 
drugiego roku służby u jednorocznych ochotni- 
ków ? 

Reprezentant administracyi wojskowej gen. 
major Zoldos oświadczył na to, że żądanie 
powyższe spełnić można tylko przez zmianę usta- 
wy wojskowej, na co zauważył hr. Apponyi, 
że minister wojny powinien od rządu węgierskie- 
go domagać się zmiany ustawy wojskowej w tym 
duchu, aby zniesiono drugi rok przymusowej 
służby. 

Uchwalono wydatki zwyczajne na armię i 
przystąpiono do nadzwyczajnych, które po 
bardzo krótkiej rozprawie również uchwalono. 

Ref Hegediis przedłożył sprawozdanie ko- 


wiek rozbrojenie byłoby pożądanem, to A u stro- 
Węgry nie mogą zrobić początku. Żadne pań- 
stwo nie może samo jedno rozbroić się bez po- 
rozumienia z innemi. Przymierza zawiera się z 
państwami silnemi a nie ze słabemi. Mowca pro- 
si ministra, aby bezstronnie zbadał skargi z po- 
wodu złego obchodzenia się z żołnierzami. Z po- 
wodu podniesienia żądania, aby w armii uwzglę- 
dniono język czeski, dr. Promber prosi, aby 
sporów narodowościowych nie wnoszono tam, 
dokąd one nie miały dotychczas przystępu. Je- 
dnolitości armii i jednolitości języka urzędowego 
w wojsku domaga się, zdaniem mowcy, potrzeba 
bitności armii. „Dopóki obywatel jest żołnierzem, 
nie powinien nie szacować wyżej nad poczucie 
godności swego stanu wojskowego i swoją wspól- 
ną ojczyznę*. Mowca ubolewa, ża pomimo wyso: 
kcści wydatków na wojsko, nie można zaspokoić 
takich potrzeb, jak polepszenie wyżywienia żoł- 
nierzy i zaopatrzenia wdów i sierot po oficerach. 
Dalej zapewnia p. Promber, że wyborcy nie- 
mieckiej narodowości zgodnie ze swoimi posłami 
uważają trójprzymierze za podstawę pokoju, do- 
maga się również, jak poprzedni mowcy, reformy 
wojskowej procedury karnej i podnosi niespra- 
wiedliwość, jaką w sobie mieści obowiązek jedno- 
rocznych nadsługiwania drugiego roku w razie 
niezdania egzaminu oficerskiego. Pomimo wyso- 
kości wydatków na wojsko, mowca i jego stron- 
nictwo głosować będzie za budżetem. 

końcu p. Barwiński domaga się polep- 
szenia bytu wojskowych kapłanów uniekich, po 
czem zamknięto dyskusyę generalną nad prelimi- 
narzem zwyczajnych i nadzwyczajnych wydatków 
na wojsko. 

Budapeszt, 6 października. Po zamknięciu ogól- 
nyeh rozpraw przemówił minister wojny gen. 
Krieghammer: Pragnę się ograniczyć do 
krótkiej odpowiedzi na podniesione życzenia i 
skargi. Uznając zupełnie ciężar, jaki na ludność 
nakładają żądania administracyi wojskowej, pozwo- 
lẹ sobie porównać Austro-Węgry z innem, 
państwami, 

Co się tyczy liczby żołnierzy pod bronią w 
czasie pokoju, wynosi ona w Niemezech 
584.452 ludzi, a więc 11% całej ludności, we 
Francyi wynosi ona 564.000 czyli 13%, we 
Włoszech 278.000, a więc przeszło 9%, w 
Rosyi 907.000, to jest 87% ludności. Nato 
miast w Austro-Węgrzech wraz z obu 
obronami krajowemi liczba żołnierzy pod bronią 
w czasie pokoju wynosi 342.000, a więc tylko 
82% całej ludności. Budżet wojskowy na rok 
1893, licząc we frankach, wynosił w Niem- 
czech 587 milionów, tj. 191% ogółu wydat- 
ków, we Włoszech 243 mil. tj. 143%, w 
Rosyi 699 mil. tj. 242%, we Francy1 635 
mil. tj. 18:9%,aw Austro-Węgrzech 390 
mil. tj. 144% ogółu wydatków. 

Mogę podnieść to bez skrupułu, ponieważ za 
sługa przypada memu poprzednikowi a nie mnie, 
że wszystkie uznane powagi zagranicy dziwią się 
i podziwiają, iż austryacki zarząd wojskowy po- 
trafi? osiągnąć tyle tak małemi środkami. Już w 
komisyi oświadczyłem, że w armii nie znaną jest 
różnica narodowości. Już w czasie siedmioletniej 
wojny nie czyniono różnicy między narodowościa- 
mi To też wszelkie skargi na ucisk narodowo- 
ści lub każolowanie pewnej narodowości, muszę 
z eałym naciskiem odeprzeć. Jeden z posłów 
użył wyrażenia, że obywatel wstępujący do woj- 
ska przestaje być człowiekiem, na takie wyraże- 
nia uważam za odpowiednie nie zważać. 

(o się tyczy pojedynków w armii, powołuję 
Się na oświadczenie ministra obrony krajowej. 
złożone na posiedzeniu Rady państwa w dniu 14 
kwietnia 1894. Dzięki Bogu zapatrywania korpu 
su oficerów są zarówno w armii, jak w obu obro- 
nach krajowych jednakie. Oświadczenia ministra 
obrony krajowej spisane w stenograficznym pro- 
tokóle i znane panom, zgadzają się zupełnie 
z mojemi zapatrywaniami. 

Ze nieistnieją projekty, któreby przekraczały 
plan przedłożony wysokim delegacyom przez me- 
go poprzedmka a zmierzający do uzupełnienia 
naszej siły zbrojnej, powiedziałem już w komisyi. 
Dodałem jednak, że nie mogłem przyjąć odpo- 
wiedzialności za to czy pewne wypadki, bądź to 
nowe wynalazki, bądź to polityczna sytuacya nie 
wywoła konieczności nowych wysiłków. 

Budapeszt, 6 października. Przy końcu wczo- 
rajszego posiedzenia w dalszym ciągu swoich 
wywodów minister wojny odpierał zarzuty o po- 
niewieraniu żołnierzy; mimo to przyrzekł, że za- 
rządzi dokładne dochodzenie na podstawie przy- 
toczonych zarzutów. 

Co się tyczy przeniesienia kapelana Skazela po- 
wtórzył, co już dawniej powiedział. że ks. Skazel 
nie został za karę przeniesiony, bo zresztą nie 
było żadnej podstawy do karania. Załogi w Bo- 
śni, dokąd został przeniesiony, nie są przecież 
załogami karnemi, — jak w ogóle w całej ar- 
mii niema karnych garnizonów. 

W końcu odpowiedział minister na poszcze- 
gólne pytania, postawiona mu przez członków 
delegacji. 

Sprawozdawca hr. Badeni oświadczył, że co 
do povuszonej sprawy militaryzmu i rozbrojenia, 
kwestya ta będzie jeszcze dłngo roztrząsaną; nie 
spotka się ona nigdy z zasadniezem  przeciwień- 
stwem, ale też nie znajdzie się taki, któryby tę 
powszechnie uwielbianą myśl rozbrojenia zechciał 
praktycznie przeprowadzić. Dopóki się takie mo- 
carstwo mie znajdzie, dopóty każde będzie ciągle 
oświadczało: Apres vous, S'il vous plait. 

Co się tyczy sprawy pojedynków, to przede- 
wszystkiem muszą uledz zmianie pojęcia w spo- 
łeczeństwie, a potem nadejdzie czas jej załatwienia. 

Kwestya narodowości w armii może być zała- 
twioną tylko przez dalszy rozwój armii, która 
zapewnia opiekę dla wszystkich narodowości au- 
stryackich. 

Po tem przemówieniu sprawozdawcy przystą- 
piono do rozprawy szczegółowej i przyjęto budżet 
zwyczajny i nadzwyczajny — i na tem załatwio- 
no wszystkie przedłożenia delegacyjne. 

Budapeszt, 6 października. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie delegacyi węgierskiej pod 
przewodnictwem Ludwika Tiszy. Po załatwie- 
niu formalności odczytano uchwały delegacyi 
przedlitawskiej, dotyczące budżetu marynarki. 
Pismo to odesłano do komisyi nuncyów. 

Delegacya przystąpiła potem do obrad nad 
budżetem zwyczajnych i nadzwyczajnych wydat- 
ków na armię. 

Del. Bolgar zapytywał przy tytule 7, czy 
minister ze względu na to, że wedle jego o- 


z wnioskami komisyi bez zmian uchwalono. 
Prezydent oświadczył, że temsamem załatwio- 
no wszystkie sprawozdania komisyi i następne 


dzinie 10 rano. 


Z Izby magnatów. 


Na wezorajszem posiedzeniu węgierskiej Izby 


niem 
ligii. 


przeciwko przedłożeniu. twierdząc, że prowadzi 
ono do upadku religii i obyczajów i że znajduje 
się w sprzeczności z życzeniem ogromnej wię- 
kszości narodu. Mowca zwrócił się w ostrych wy- 
rażeniach przeciwko rządowi, zarzucając mu, że 
uciska katolicyzm, i szczególnie zbijał trzecią 
część przedłożenia, traktującą o bezwyznanio- 
wości. 

Reformowany: biskup Pap, polemizując z wy- 
wodami Zichy'ego, jakoteż z opinią biskupa Sza- 
sza i kardynała Schlaucha, oświadczył iż może 
to wyjść tylko na korzyść kościoła jeśli obłudui 
wyznawcy religii jawnie z kościoła wystąpią, 
gdyż tacy dają tylko zły przykład wierzącym. 
Niereligijność, zdaniem mowcy, jest większym wro- 
giem katolicyzmu, protestantyzmu i wszystkich 
kościołów, niż bezwyznaniowość. Mowca nie oba- 
wia się, iżby bezwyznaniowość pociągała za so- 
bą bezbożność, gdyż przekonanie osobiste powin- 
no panować także w dziedzinie religii. Mowca 
powołuje się na przykład Polski twierdząc bez- 
podstawnie, że nietolerancya religijna zgubiła na- 
ród polski. Węgrzy także nie powinni się uzu- 
wać od zdobyczy świata cywilizowanego, gdyż 
tylko te n:rody mają przed sobą przyszłość, któ- 
re rozwijają się pod sztandarem postępu. Siła 
religii tkwi nie w materyalnym przymusie, lecz 
w moralnym wpływie, jaki religia wywiera na 
umysły. „Nie obawiam się niczego — mówił 
Pap, — wiem że nasza rehgia jak i katolicyzm, 
itnieć będzie pomimo tej ustawy. Przyjmuję 
więc przedłożenie w ogóle i w szczegółach, nie 
wyłączając postanowień, dotyczących bezwyzna- 
niowości. 

Referent biskup Szasz uzasadnia ponownie 
swe zapatrywanie i tłómaczy. dlaczego odrzuca 
trzecią część rrzedłożenia, dotyczącą bezwyzna: 
niowości. 

Bar. Pronay oświadczył się za przedłożeniem, 
zaznaczając, że swoboda wyznawania religii iest 
wymaganiem czasu i odpowiada duchowi cebrze- 
ścijaństwa. 

Minister sprawiedliwości Szilagyi zbijał za- 
rzuty Zichy'ego i dowodził, że projektowana usta- 
wa nie przyniesie uszczerbku religijności i nie 
osłabi prawdziwego uczucia religijnego. 

Na tem zamknięto rozprawę ogólną i przystą- 
piono do głosowania. Na żądanie Ziehy'ego prze- 
wodniczący Szlavy zarządził imienne głosowa- 
nie. Wynikiem głosowania było przyjęcie 
przedłożenia za podstawę do rozpra- 
wy szczegółowej 113 głosami przeciw 
112 głosom. ezyli większością jedne- 
go tylko głosu. 

Następujący telegram Biura korespondencyjne- 
go stieszcza przebieg dyskusyi szczegółowej nad 
į rzedłożeniem : 

Budapeszt, 6 października. Na wcezorajszem po- 
siedzeniu Izba magnatów, przechodząc do rozpra- 
wy szczegółowej nad przedłożeniem o swobodzie 
wykonywania religii, przyjęła bez dyskusyi $$ 1 
i 2 Paragraf 3 (o prawie nadzoru państwa) wy- 
wołał polemikę pomiędzy biskupem Steinerem, 
hr. Zichy'm i ministrem Szilagyi'm. Minister 
oświadczył, iż Izba nie powinna traktować kwe- 
styi ze stanowiska prawa kanonicznego, lecz je- 
dynie powinna wychodzić z zasady zwierzchni- 
czej władzy państwa, i z tego stanowiska mini- 
ster zalecił ustawę do przyjęcia. Przy głosowa- 
niu, biskup Majorossy odezwał się iż należy 
kontrolować, czy dobrze odbywa się liczenie gło- 
sów. Przewodniczący odpowiedział na to: Jest to 
podejrzenie, które odpieram z całą stanowczością. 
Biskup Majorossy chciał mówić dalej, ale nie 
dopuszczono go do tego. 

Paragraf 3 przyjęto 103 głosami przeciw 96. 

Biskup Steiner zaproponował z kolei wy- 
rzucenie $ 4. Minister Kótvós bronił tego para- 
grafu. Prezydent ministrów Wekerle również 
wystąpił w obronie tego paragrafu, oświadczając, 
że w ogóle całe przedłożenie nie zawiera nicze- 
go, coby się sprzeciwiało religii katolickiej; cho- 
dzi jedynie o inartykułowanie zasady, uznanej 
we wszystkich państwach cywilizowanych, która 
nawet i na Węgrzech istniała dotychczas, jako 
prawo zwyczajowe. 

Paragraf 4 został przyjęty. Przyjęto również 
$ 5 — bez dyskusyi. 

Ponieważ do trzeciej części przedłożenia (o bez- 
wyznaniowości) zgłosiła się znaczna liczba mow- 
ców, przeto przewodniczący odroczył obrady naa 
tą częścią do następnego posiedzenia, które od- 
będzie się dzigiaj, w sobotę, o godzinie 11 przed 
południem. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 6 października. 
Z powodu znanej odpowiedzi prezesa wystawy 
lwowskiej ks. Sapiehy na ostatnie prowokacyjne 


misyi dla zamknięć rachunkowych, które wraz 


posiedzenie zapowiedział na dzień następny o go- 


(Posiedzenie o swobodzie wykonywania religii.) 


magnatów toczyła się rozprawa uad przedłoże- 
o swobodzie wykonywania re- 


Hr. Zichy wystąpił z całą stanowczością 


mowy Bismarka, polakożerczy Berlin. Tagblatt 
umieścił artykuł, w którym nazywa toast ks. Sa- 
piehy „butnem wystąpieniem polskiego magnata* 
przeciw osobie cesarza Wilhelma za jego mowę 
toruńską. 

Otóż ks. Sapieha zażądał od lwowskiego ko- 
respondenta Berl. Tagbl. zamieszczenia sprosto- 
wania opiewającego, żo aluzya jego toastu skie- 
rowaną była wyłącznie przeciw ks. Bismarkowi, 
a nie przeciw cesarzowi niemieckiemu. Sprosto- 
wanie to korespondenta, zamieszczone w osta- 
nim numerze berlińskiego pisma, brzmi jak na- 
stępuje : 

„Na wyrąźne żądanie księcia Sapiehy donoszę 
wam, że toast jego był wyłącznie skierowany 
pod adresem ks Bismarka. Ks. Sapieha wca 
le nie miał na myśli cesarza niemie- 
ckiego. Najlepszym dowodem tego jest fakt, 
że pisma wiedeńskie, które ten sam telegram 
podały, zatytułowały go: „Sapieha i Bismark*. 
Proszę was o sprostowanie niniejszem waszych 
odnośnych wywodów, zamieszczonych w uume- 
rze poniedziałkowym“ 


Sejmik relacyjny. 

Ks. Kopyciński, poseł do Rady państwa, 
składał onegdaj przed niezbyt licznem zgroma- 
dzeniem w Pilźnie sprawozdanie z czynności 
poselskich. Przewodniczył proboszez pilzeński ks. 
Fąferko. Ks. Kopyciński skreślił dzieje prze- 
silenia gabinetu hr. Taaffego. Koło polskie prze- 
ciwne było reformie wyborczej hr. Taatlego, al 
bowiem nie zapytywano Koła o zdanie, nie po- 
mnożono liczby mandatów w Galicyi i nie uwzglę- 
dniono włościaństwa. Prezydent nowego gabinetu 
przyrzekł przeprowadzić reformę wyborczą i na 
to jego koledzy min. Madeyski i Jaworski dali 
słowo w Kole, że przed ukończeniem tej ka 
dencyi Rady państwa nowa ustawa wyborcza bę- 
dzie zaprowadzona, a wybory w r. 1897 odbę- 
dą się już na podstawie nowej ordy- 
nacyi wyborczej, „aby wyszli inni posłowie, 
prawdziwi przedstawiciele ludu“. Po. 
seł ks Kopyciński był zrazu przeciwnikiem 
koalieyi, lecz obecnie pogodził się z nią i „uw a- 
ża ją za pożyteczną* 

Program swój określił ks. Kopyciński w na- 
stępujących żądaniach: zmiana ustaw o konkuren- 
cyi kościelnej, która dotąd napotykała na opór 
episkopatu, ale obecnie po przychylnej odpowie- 
dzi tegoż w memorandum do rządu w czerwcu 
wniesionem sprawa ta pójdzie gładko; zmiana 
podatku gruntowego, która dla Galicyi jako kraju 
rolniczego ma wielkie znaczenie; reforma nale- 
Żytości skarbowych i usunięcie szykan finanso- 
wych, „które są nieuczciwe i demoralizujące.* 

Opowiedziawszy przeszłość swoją i poglądy na 
teraźniejszy stan sprawy ludowej, zaprosił pos. 
ks. Kopyciński wyborców do przedkładania żądań. 
Przemawiał włościanin Kita z Jodłowy o usta 
wie o meldowaniu pospolitaków i zmianie proce- 
dury cywilnej, tudzież ograniczeniu procesów pro- 
wizoryalnych. Włościanin Kozak interpelował 
o reformę wyborczą. W tej sprawie mówił An- 
toni Wójeik z Sutowa, proboszez za Zwierni- 
ka, wójt Synowiecki z Siedlisk, rejent Buj- 
nowski i inni. Dyskusya na ten temat była 
bardzo ożywiona. Uchwalono żądać bez- 
pośredniego, tajnego, rozszerzonego 
nawszystkich płacącyeh jakikolwiek 
podatek bezpośredni prawa głoso- 
wania. Wotum zaufania udzielono posłowi na 
waiosek przewodniczącego ks. Fąferki. 

Mniej więcej te same sprawy poruszył pos. 
ks. Kopyciński na sejmiku relacyjnym na- 
stępnego dnia w Tarnowie. I tutaj również 
włościanie oświadczyli się przeciwko powszechne- 
mu głosowaniu a za bezpośredniem, tajnem gło- 
sowaniem wedle dotychczasowych kuryj. Posto 
wi uchwalono i tutaj wotum zaufania. 


Z zaboru pruskiego. 

W kwestyi „polonizacyi* jeden z członków 
znanego polakoż rczego „Ogólnego związku nie- 
mieckiego* zabiera głos w Bromb. Tageblatt w 
odpowiedzi na artyknł tegoż dziennika, w którym 
antipolską akcyę „Związku“ ośmieszono z powo- 
du uchwał, powziętych na ostatniem berlińskiem 
walnem zgromadzeniu „Związku* w sprawie 
szkolnietwa i w sprawie rekrutów polskich. 

Na zebraniu owem uchwalono rezolucyę, żąda- 
jącą, aby wszystkie dzieci niemieckie 
ligcylko w języku niemieckim pobie- 
rały naukę. Bromb. Tageblatt słusznie posą- 
dził autorów rezolucyi o zupełny brak znajomo- 
ści stosunków zaboru pruskiego, z rezolucyi bo- 
wiem możnaby przypuszczać, że dzieci niemieckie 
w Ks. Poznańskiem pobierają naukę w języku 
polskim. Ow członek „Związku* wykręca się 
obecnie tem, że w szkołach symulta nych nau 
ezyciel, chege uczynić swój wykład zrozumiałym 
dla polskich dzieci, posługuje się także językiem 
polskim, co prowadzi do „polonizacyi* dzieci 
niemieckich. Niedorzeczny zarzut, jakoby szkoły 
symultanne wywierały wpływ polonizacyjny. 

Co do rekrutów, wiadomo. że tylko 5% re- 
krutów polskich pozostawiono w polskich dzielni- 
cach i to ze względów czysto taktycznych. „/wiąz- 
kowi* chodzi o to. ażeby i t. 5% rekrutów pol- 
skich umieszezono w pułkach, stojących załogą 
na zachodzie Niemiec. 


Medale i odznaczenia na wystawie 
krajowej. 


Lwów, 5 października. 

W grupie XXXII, gdzie należą przedmioty z za- 
kresu urządzeń komunikacyjnych lądowych i wo- 
dnych obejmnjących a) budowę dróg publicznych, 
b) żeglugę na rzekach, e) poczty i telegrafy d) ko- 
leje żelazne, e) tramwaje, f) statystykę komunikacyi 
i handlu, na podstawie uchwały komitetu sędziów, 
otrzymali : 

Dyplom honorowy min. handlu: Rychter Józef, 
Lwów, za znakomite dzieło hydrotechniczne i ory- 
ginalną konstrukcyę mostu kratowego. 

Dyplom honorowy kom. wyst.: Sp. Ibiański Wa- 
cław (spadkobiercy), Lwów, za oryginalną konstruk 
cyę mostu kratowego, oraz za projekta i wykonanie 
budowy mostów własnego syst-mu, 

Medal złoty kom. wyst: Matula Jan, Lwów, za 
znakomite projekty i wykonanie budowli wodnych. 
Jankowski Kaźmierz, Lwów, za projekty i wykona 
nie dróg i mostów. Lickendorf Jan, Lwów, za wo- 
zy pocztowe. 


Medal srebrny ministerstwa handlu: Gattinger 
Franciszek, Wiedeń, za przenośne aparaty telegra 
ficzne i telefoniczne dla celów kolejowych. 

Medal srebrny kom. wyst.: Jodłowski Stan., Ka- 
mionka Strumiłowa, za ulepszenie budowy dróg. E. 
de Bucher, Wiedeń, za wózki dla kolei gospodar- 
skich i kopalń nafty. Gwarectwo górniezo-hutnicze 
Jerzego i Maryi w Osnabriick za urządzenia i wozy 
dla kolei wąskotorowych. 

Medal öron. min. handlu: Sonnleitner Rudolf 
werkmistrz, Putna (Bukowina), za przyrząd do za- 
mykania i wyładowywania wózków na kolejach le- 
śnych. Grieser Józef, robotnik warsztatów kolejowych 
w Nowym Są zu, za doskonałe wyroby z miedzi. 

Medal bron. kom. wyst: Biernacki Kon., Lwów, 
za współpracow. w projektach dióg krajowych. Ro- 
goziński Józef werkuistrz i Czarnecki Franciszek 
ślusarz warstat kol. w Przemyślu: Bernhardt Hen 
ryk werkmistrz, Hłodzik Wiktor ślusarz i Tanber 
Dawid tokarz warst. kol. w Stanisławowie; Toma- 
szewski Józef werkmistrz, Kukuła Wojci:ch, Koza- 
kiewicz Piotr, Krokaj Walery ślusarze warst. kol. 
w Stryju; Schönfeld Jan, Kraczyło Józef werkmi- 
strze, Tychanowicz Józef, Grudziński Alojzy, Mary- 
niez Stanisław ślusarze warstatów kol. we Lwowie; 
Kretschmer August, Kajanek Jan, Winter Józef, 
Finciński Józef, Hulka Wilhelm werkmistrze Ur 
banek Jan stolarz, Dmochowski Franciszek ślusarz, 
Kościuszyński Jan tapicer wartatów kol. w Nowym 
Sączu. 

W grupie XXIII, która obejmuje przedmioty etno 
graliczn , przedstawiające w zupełpości życie ludu 
otrzymali : 

Dyplom honorowy kom. wyst.: Akademia Umie- 
jętności w Krukowie za wydawnietwo bogatych zbio- 
rów wiadomości do antropologii krajowej i wydaw 
nictwa etuograficzne. 

Medal złoty kom. wyst: Klub Rusinek we Lwo- 
wie na ręce p. Herminy Sznchiew'czowej za wy- 
czerpujący i nader cenny zbiór motywów do haftów, 
gerdanów i robót czepcowych, zebranych i uporząd- 
kowanych powiatami wschodniej Galicyi. 

Medal srebrny kom, wyst: Wasyl Szkryblak z Ja- 
worowa p. kossowski, Mikołaj Szkryblak z Jaworo 
wa p. kossowski za wyroby snycerskie, Mikołaj 
Waszczyński z Puźnik p. horodeński za roboty sny- 
cerskie i malarskie, Wasyl Biguła z łapszyna p. 
brzeżański za roboty snycerskie. Marek Mehedeniuk 
z Riczki p. kossowski za toporki i noże. Piotr Ko- 
szak z Pistynia za roboty keramiczne. Jan Połoczny 
z Ratułowa p. nowotarski za roboty ciesielskie (cha- 
ta zakopiańska) Łeśko Kobczuk z Jaworowa p. kos- 
sowski za roboty ciesielskie (cerkiew i hata hucul- 
ska). Wasyłynie Stołaszczuk z Jaworowa p. kossow- 
ski za tkaniny i h:fty, cprócz medalu otrzymał 5 
złr. Greim Miehał z Kamieńca Podolskiego za bo 
gaty zbiór typów z Podola. Antoni Nerad z Roha- 
tyna za roboty krawieckie ludowe (opończe). Karol 
Wawrosz za staranny i cenny zbiór ubiorów miesz- 
czan z Żywca i za rysunki etnograficzne. Jan Czu- 
hajowski z Latacza p. zaleszezycki za wyroby tka- 
ekie. Justyna Pawliszek z Pieniuk p. Brody za ro- 
boty koronkowe. Iwan Iwanko z Bohoredczan za ro- 
boty bednarskie. 

Medal bronzowy kom. wystawy: Jan Skemeniu 
z Peczeniżyna p. kołomyjski za roboty snycerskie. 
Jan Próchuicki z Kossowa za wyroby kilimarskie 
Mikołaj Grabowicz z Łoszniowa p. trembowelski za 
roboty stolarskie i skrzypce. Bazyli Jakibiuk z Krzy 
worówni p. kossowski za roboty stołarskie, toporki 
i strzelby. Regina Molek z Nowego BBystrego p. 
now-tarski za roboty tkackie, oprócz medalu otrzy- 
mał 5 złr. Paweł Baran z Niwisk p. kolbuszowski 
za wyroby keramiczne, oprócz medalu otrzymał 5 
złr. Mikołaj Kobczuk z Jaworowa p. kossowski za 
roboty bednarskie i młyn ręczny. Tomasz kawał- 
kowski z Podkamienia p. Brody, za roboty kamie 
niarskie. Bazyli Mahnycz z Jaworowa za roboty ka- 
mieniarskie. Józef Socha za model haty góralskiej 
z Gilowice. Dmytro karawan z Sokala za postawie- 
nie chaty sokalskiej, Jan Szydłowski z Latacza p. 
zaleszczycki za wyroby tkackie. Docia Hrymaluk 
z 'Tyszkowiec p. horodeński za wyrób pojasów, oprócz 
medalu otrzymała 5 złr. Katarzyna Feniuk z Za- 
leszczyk za kilimy. Sylwester Krupski z Sokala za 
wyroby keramiczne. Marya Hreczkos.ej z Berezno- 
wiec p. złoczowski za kilimy. Mikolaj Krupnicki 
z Międzygórza p. brodzki za wyroby tkackie. Feliks 
Masior z Chrzanowa za sukmany krakowskie. Miko 
łaj Ostapijczuk z Słobody Rungurskiej p. kołomyjski 
za wyrób skrzyń. Jurko Honczaruk z Hanczowej p 
Gorlice, Tymko Sandowicz z Zdyni p. Gorlice i 
Leon Jeleń z Chrzanowa za wyroby tkackie. An 
druch Kuźmiński z Manajowa p. brodzki za wyroby 
koszykarskie z oczeretu. Andruch Nogas z Wertełki 
p. brodzki za siwaki. Michał Rudzik z Czarnokoniec 
p. husiatyński za weret . Proć Maciborka z Lata- 
cza p. zaleszczycki za wyrocy tkackie. Helena Łyp- 
ko z Kołodróbki p. zaleszczycki za kilimy i werety. 
Michał Bobrowski z Latacza p. zaleszczycki za wy- 
rób sieraków. Piotr Gundurak z Jaworowa za wy- 
roby mosiężne. Jan Bodnarczuk z Horodenki za wy- 
roby tkackie. 

List pochwalny: Michał Lajba z Babnchowa p 
Rohatyn za model chaty. Stetan Mykietyn z Lata 
cza za roboty snycerskie. JawdochayPietak z Czar- 
nokoniec za hafty. Jędrzej Burdziak Ą Krasiczyna za 
wyroby z d.zewa. Helena Horbal z Bajeszzyk za 
kilimy. Jan Barczuk z Komarowa p. Sokala przed- 
stawienie robót z rogoży, oprócz tego otrzymał 5 
złr. Regina Olejnik z Sinkowa p. Zaleszczyki za wy 
rooy tkackie. Grzegórz Dewdiuk 2 Kossowa za wy- 
roby mosiężne. Roman Sapowicz z Berezowa p. Ko- 
łomyja za tkaniny. Franc. Kucharzyk z Rzepienia p. 
gorlicki za model chaty mieszkalnej. Stefan Triła z 
Rozożna p. samborski za wyrób świt. Karol Wietrzny 
z Kańczugi za pieczywo. Leon Misiak w Turówce 
p. Skałacki na fotografie typów ludowych. Jan Szczer- 
baty z Hołubie p. brodzki za wyrób weret. Fedio 
Kamiński ze Zwierzynia p. brodzki za wyrób świt. 
Andruch Barasz z Demni za wyroby koszykarskie 
ze słomy. Docia Pyszczak z Tyszkowiec pow. horo- 
deński za wyrób gerdanów, otrzymała nadto 5 złr. 
Marya Bojcznk 2 Tyszkowiec za hafty i mereżki, 
nadto 5 złr. Marya lysak z Tyszkowiec za hafty 
dostała oprócz listu 5 złr. Antoni Kobycia z Ja- 
worowa za wyrób zabawek, i 5 złr. Michał Gdula 
i Jan Łopaczek z Jaworowa za wyroby z drzewa, 
i po 5 złr. Marya Lisko z Rejtarowiec pow. sam- 
samborski za hafty. Karolina Hrabczak z Sinkowa 
p. zaleszczycki za kobierce. Anna Bcdnarowska z 
Kołodrubki ) © leesczyęki za kobiece Andrzej Kry 
luk z Kołodic > ax tkactwo. Helena Ostafij z Za- 
znliniec p. ga -202,%ki, Kosť Świrko z Rejtarowiee 
p. Sambor z4 ixactwo. Józef Cznhajowski, Jan Ozer- 
niecki, Józef : rba xi, Jan Bobrowski, Tuligłowski, 
Ilko Pieniawsxi z |-tacza p. zaleszczycki sa wyro- 


Kraków. 7 Pażdziernika 1894. 


by tkackie. Antoni Kłym z Załoziec za wyroby be- 
dnarskie Semko Rozdolski, Wasyl Stahy z Załoziec 
za wyroby szewskie. Wasyl Krępowicz z Załoziec za 
wyroby kuśnierskie. Fedko Duszyński z Milna za 
kilimy. Wasyl Krempowicz z Załoziec za farb'arstwo. 
Fedk» Martyniuk z Czepiel za wyroby tkackie. Ma- 
rya Jasienicka z Krościenka koło Chyrowa za pie- 
lęgnowanie haftów na wzorach ludowych. B. My- 
ślicki z Jaworza pow. zbaraski za ludowe rzeźbiar- 
stwo. 

Nagrody pieniężue przyznano oprócz wymienionym 
już wyżej: Antoniemu Rnsyniukowi i Petrykowi 
Kobczukowi z Jaworowa p. Koszów Jędrykowi Sa- 
balo Krzeptowskiemu z Zakopanego po 1 dukacie i 
10 łr. 

Kimisya nchwaliła wyrazić uznanie osobom nastę- 
pującym, które w kataiogu mis są nmieszczone : 

Włodzimierzowe: hr. Dziednszyckiej za szczególne 
pielęgnowanie haftów na motywach ruskich w szkole 
w Pieniakach Lecnowej ks. Sapieżynie z Bijcza Zło- 
tego za pielęgnowanie haftów na motywach ruskich 
między lndem.  Mojseowiczowi Marcinowi w Żałoź- 
cach za zajęcie się i dostarczenie wyrobów przemy- 
słu domowego. Konstantemu Siwickiemu z Ceniawy 
p. kołomyjski za szezególne zajęcie się obesłaniem 
działu etnograficznego. Tadeuszowi Cieńskiemu w 
Drohiczówce p. zaleszczycki za go.rliwe zajęcie rię 
obesłaniem działu etuograficznego. Wacławowi Fa- 
biańskiemu za gorliwe zajęcie się dostarczeniem 
przedmiotów do chaty sokalsko-brodzkiej i ustawie- 
niem Jej. Bronisławowi Machnowskiemu z Pieniak 22 
to samo, Władysławowi Przybysławskiemu z © niż: 
za wystawę pasów. Radzie powiatowej w Brodach 
za pomoc pieniężną na wystawienie chaty suMalsy« 
brodzkiej. Jurkowi Melnykowi z Jabłoncya lereie 
Wasyłyniukowi, Michałowi Getelijow Suneria i 
Stefanowi Myczkowskiemu z Jajkowice =a oustarcze- 
nie części ubrania. Fediowi Farynie z kadwwaniec za 
wypożyczenie obrazu. 

Nadto uchwaliła komisya wyrazić uznanie Fran- 
ciszkowi Rzechorzowi z Pragi, który skreślił 78 
ar'yknłów w języku czeskim, dotyczących etnografii 
ludn ruskiego. Pracy tej nader cennej nie przedło. 
żyła komisya do najwyższego odznaczenia jedynie 
dlatego, że nie jest pisana w jednym z języków 
krajowych. 


Eronika. 


Kraków, 6 października. 


Hojna ofiara. Bawiący w Krakowie p. Antoni 
Grzegorzewski, chcąc w ten sposób uczcić pa- 
mięć nieży ącego ojca swego 6. p. generała An'onie- 
go Grzegorzewskiego, złożył na Towarzystwo „Szko- 
ły ludowej“ 300 koron (150 złr.). 

Dia Tow. „Szkoły ludowej* złożyli pp. Anna i 
Stefan M. 10 złr. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
p. Kazimierz Wolski z Bonarówki 1 złr. 46 et 

Dr. Wereszczyński, członek Wydziału krajowe- 
go, tudzież p. Michalczewski, radca rachunkowy Wy- 
działu krajowego, przeglądali przez dwa dni księgi 
wydziału rachunkowego miejskiego dia zbadania sto- 
sunków majątkowych gminy m Krakowa i znaleźli 
wszystko we wzorowym porządku. Po tej luetracyi 
nie ulega wątpliwości, że Wydział krajowy udzieli 
natychmiast pozwolenie na użycie pieniędzy, pozo- 
stałych z ostatniej pożyczki, na naprawę wieży ko- 
ścioła N. P. Maryi, tudzież na przeprowadzenie sieci 
kanalizacyi Krakowa. Pieniądze te miały przezna- 
czenie na budowę w zastępstwie rządu dwóch gi- 
mnazyów, które p. minister dr. Madeyski przyrzekł 
zbudować z funduszów państwa 

Budowa szkoły realnej na gruntach w uicy 
Studenckiej oddaną została w drodze przedsiębior: 
stwa bndowniczermn p. Mayerowi. Natomiast głucho 
o rozpoczęciu budowy gimnazyum Sobies.iego na 
placach, stanowiących dziś nieoparkanione pustko- 
wie, a zaknpionych w ulicy Sobieskiego od p. Kon- 
rada Wentzla, — głucho również o przeniesienin czę- 
ści biblioteki Jagiellońskiej do gmachu dzisiejszego 
gimnazyum św. Anny i budowy nowego gmachn dla 
tegoż gimnazynm, — głucho również o dobudowie 
pawiłonów w gimnazyum św. Jacka. A tyle się jnż 
o tem mówiło i pisało. 

Z Akademii umiejętności. Dnia 8 bm w po- 
niedziałek o godzinie 6 wieczór odbędzie się zwy- 
czajne posiedzenia wydziału filologicznego, na którem: 
1) Prof. dr. J Tretiak odczyta pracę p. t. „Ignacy 
Krasicki jako prezydent trybnnałn*, przyczynek do 
biografi! poety. 2) Prof. dr. J. Baudouin de Cour- 
tenay złoży dzieło p. t. „Walentego Skerochoda 
Majewskiego Gramatyka języka tureckiego*, podług 
wydania litografowaneg» przygotowana do druku 
przez Damiana Rolicza L'edera. 3) Tenże złoży 
drukowaną swą pracę p t. „E'miges neber Palata- 
lisierung  (Palatalisatiou) und  Entpalatalisierung 
(Dispaiatalisation)* i zda z niej sprawę 4) Proi. 
dr. J. Bystroń zda sprawę z pracy proć dr. à. 
Blatta p. t. „O pochodnej epółgłosie w *>zvku 
polskim. I. Pochodne j w przysłówkue! = 5) Í sof. 
dr. L Malinowski odczyta Sprawozdanie ; " 'k" 
Łuboradzkiego, ucznia filologii ełowiańskie), < 
dyów nad gwarą ludową w Szozawnicach i w 
licy, podjętych z polecenia Akademii nmiajętnu 
Następnie odbędzie się posiedzenie ściślejsza. 

W terminie jesiennym egzaminu dojrzałości, 
który się odbył w gimnazyum św. Anny w dnisch 
22—29 września br., otrzymali świadectwo dojrza- 
łości: Bizański Władysław, Grabowski Jan, Giu- 
szezyński Stanisław, Haker Leib, Kaczmarczyk Jan, 
Kessler Ensel, Klobassa-Zrencki Karol, Kolasa Jan, 
Launsky Artur, Nowak Franciszek, Pindeleki Józef, 
Świądrow ki Władysław, Teller Simche, Trzec'ak 
Stanisław, Węgrzynowiez Aleksander, Zimmerspitz 
Peisech. ; 

Tajne Stowarzyszenie terminatorów. Po prze- 
prowadzonej pod przewodni twem radcy sądu kraj. 
p. Wawranscha rozprawie karnej przeciw „sprzysię- 
żonym terminatorom* zapadł wczoraj wieczorem wy- 
rok. Wszyscy oskarżeni uznani zostali winoymi wy- 
stępków i przekroczeń z $$ 285, 286, 287, 127 
n. k. i $. 23 net. prasowej i skazani na karę zwy- 
kł go aresztu od 8 dni do 6 tygodni, a oprócz tego 
każdy na grzywnę 50 złr., zamienioną na 10 dni 
aresztu. Nadto siedmin z vomiędzy oskarżonych na 
solidarne zapłacenie odszkodowania p. Łakocińskie- 
mu za stłuczone szyby w kwocie 6 złr. 50 ot. 

Obrońca dr. Abłamowiecz podnosił jako oko- 
liszność usprawiedliwiającą obwinionych, Że założo- 
ne przez nich Stowarzyszeaie „Straży narodowej pod 
opieką Matki B skiej Częstochowskiej“ miało mo- 
Talne i szlachetne cale i wsięło sobie za zadanie 
działać przeciw propagandzie socyalistycznej „Sily“ 
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i ztego względu zaznaczał, iż surowe ukaranie tych 
bądźcobądź młodzieńczych wybryków nie odpowiada 
interesom społeczeństwa, tem więcej, że oskarżeni po- 
zostawali już przez 2 miesiące w areszcie Śledczym. 
Trybunał przy wymiarze kary uwzględnił okoliczno- 
ści łagodzące, a mianowicie nieposzlakowane dotąd 
życie oskarżonych i areszt Śledczy. Obrońca za- 
strzegł 3 dni czasu do namysłn co do przyjęcia 
wyroku. 

Komenda pułku obrony krajowej z kancelarya- 
mi dla intendantury i kadrów nmieszoz0ną została 
w ulicy Karmelickiej w realności dra Kazimierza 
Szymkiewicza na II piętrze. i 

Poszukiwania wody gruntowej przez wiercenie 
studzien wkrótce ukończone będą, % rezultat przed- 
łożony zostinie Radzie miasta jeszcze w tym roku, 
czego też mieszkańcy Krakowa z upragnieniem wy- 
czekują, n 

Pobór myta podatkowego od pojazdów, dążą- 
cych na plac wyścigowy w niedzielę i we wtorek, 
odbywać się będzie przy rogaice Wolskiej — nie 
przy powrocie, lecz przy wyjeździe po- 
jazdów z miatta, 

Z „Gwiazdy“. Jutro w niedzielę w Stowarzys:e- 
nia młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda* (ul. Grodz- 
ka |. 10) odbędzie się zabawa towurzyska, połączo- 
na z tańcami. Początek o godz. 8 wieczorem. 

Program poniedziałkowego koncertu psu Cle- 
rissy Cordier niezwz*le interesująco Big przedstawia. 
Koncertantka odśpiewa aryę z op. Verdiego „Aida“, 
„Ave Maria* Gounoda z akompaniamentem skrzy- 
piec (kap. J, N. Hock) i fortepianu (prof. Stingel), 
oraz duet z opery Thomasa „Mignon* z p. Paszkow- 
skim. Artyści teatrn udegrają „Posażną jedynaczkę 
hr. Fredry. Usłyszymy też aryę z nieznanej u Dup 
opery „Ebreo“ Apoloniego, orsz prolog Z „Pajaców 
z akompaniamentem orkiestry, w interpretacyi p. Wł. 
Paszkowskiego. Orkiestra 13 pułku pod osobistym 
kierankiem kap. J. N. Hocka odegra uwerturę z op. 
„iphigenii" Glucka, symfonię Bethovena, oraz tańce 
baletowe z op. Czajkowskiego „Eugtne Onegin“. 

Liczne skargi otrzymnjemy od osób, jeżdżących 
do miejskiego zakładu obserwacyjnego dla trzody, 
na stan drogi w Prądniku Białym od fortu aż do 
zakładu. Droga ta jest tak zniszczoną, iż jeździć po 
niej jest to narażać nietylko konie i powóz, lecz 
nawet życie jadących na niebezpieczeństwo. W inte- 
resio publiczuym niezbędnem jest szybkie zaradze- 
nie złemn 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych ogłasza: 
Przystanek Waberschau, położony na szlaku kolejo- 
wyr Praga—Moldau, a urządzony dotychczas dla 
ruchu osobowego, otwarty został d. 1 października 
b.r. także dla ruchn towarowego w ładugach cało- 
wozowyćh. 

Ślub. W dniu 29 września pobłogosławiony 30- 
stał w Budziejowicach w tamtejszym kościele kate- 
dralnym związek małżeński p. Jana Miki, kupca 
krakowskiego, z panną Maryą Praszil. córką p. 
Jana Praszila, inspektora krak. fabryki cygar, obe- 
cnie w Budziejowicach przy tamtejszej fabryce urzę: 
dującego. 

Zjazd koleżeński maturzystów wadowickiego gi- 
mnazyym z r. 1879 odbędzie się we Lwowie dnia 
13 i 14 b. m. Bliższych szczegółów udziela p. Żmu 
dziński, urzędnik galic. Kasy oszezędności we Lwo- 
wie. 


Dyrekcya poczt cgłasza: 4 dniem 16 b. m. wej- 
dą w życie urzędy pocztowe w Łosiaczu (powiat 
Borszezów) i w Rudzie (powiat Żydaczów) ze zwy- 
kłym zakresem czynności. Okręg doręczeń nrzęda 
pocztowego w Łosiaczu stanowić będą gminy: £9- 
siacz, Czarnokoniecka Wola i Dębówka. tudzież ob- 
szary dworskie Cygany i Gusztyn; do okręgu zaś 
urzędu pocztowego w Radzie, który będze nosił 
nazwę „Ruda - Kochawina*, należeć będą gminy i 
obszary dworskie: Rnda z Kochawiną, Hanowce i 
Łówczyce, dalej gmina Pokrowce, tudzież obszary 
dworskie Hnizdyczów i Juzeptycze. Urzędy te otrzy- 
mają połączenie ze siecią pocztową za pomocą dzien- 
nie jednorazowych kursów, a t: Z Łosiacza (po- 
cata piesza) do Skały i z Rudy (jazda posłańcza) 
do Nowegosioła koło Stryja. 

Cholera w Galicyi. Ostatni numer urzędowego 
pisma Oesterreichisches Sanitdtswesen donosi, że 
od 13 kwietnia do 30 września zachorowało w Ga- 
licyi w 52 powiatach 9.087 osób, a zmarło 4971. 
W ostatnim tygodniu panowała epidemia tylko w 
156 gminach, — W Krakowie ogółem zachorowało 
124, a zmarło 79 osób. Najsilniej panowała cholera 
w pow. buczackim (zach. 1.607, zmarło 762), ho- 
rodeńskim (zach. 1.048, zmarło 585) i zaleszczy- 
ckim (zaeh. 1.021, zmarło 597). 


Najnowszy kierunek w leczeniu błonicy. (Dr. 
R.) Na zjeździe dla hygieny i demografii w Buda- 
peszcie leczenie błoniey (dyfteryi) stanowiło dział 
odrębny. Dr. Roux z Paryża zdawał sprawę z do- 
świadczeń i spostrzeżeń, czymionych od 1 lutego br. 
nad leczeniem błonicy, za pomocą wstrzykiwań su- 
rowicy krwi. W tej mierze poszedł on za wskazów- 
kami niemieckich nozonych Behringa i Ehrlicha, 
którzy tę metodę pierwsi stosować poczęli, wykazu- 
jąc przedewszystkiem na zwierzętach, w jaki sposób 
można je uczynić odpornemi na zakażenie zarazkiem 
dyitdryi. 

Podgtawą 
chorobowe nie pochodz 
od trucizn przez nie W 
niło wią spostrzeżenie, 
Worzą się w krwi ciè 
ustrój przed przyszłem 24 
tego przekonania, że do odporno 
dowle osłabione, to Bebring nie 
kiejkolwiek różnicy w stopniu ie 
czenie gurowicą krwi do tej pory m3 | ` 
czenia praktyczne dla cy) wydaje się to jednak 
tylko kwestyą czasu, aby w ten sposób uleczać i 
inne choroby zakaźne, jak cholerę, tyfus, może gru- 
źlicę itp. 

W leczeniu surowicą krwi posiadamy obecnie SPO” 
sób, który w przeciągu kilkn "lat ar N błoni- 
cę do tego stopnia, na jakim dziś znajduje się O8pB, 
szczepieniem unieszkodliwiona, a ponieważ według 
dotychczasowej stątystyki 6 Pre. ogólnej śmiertelno- 
ści pochodzi od błoniey, to w 10 najbliższych la- 
tach w Niemczech i Austro-Węgrzech musiałoby Z 
niej zginąć 2 miliony dzieci, które uratować można 
nowym sposobem leczniezo-ochronnypm, 

Zdaniem Ehrlicha (z Berlina) działanie jest tem 
Szybsze, im weześniej przedsięweżmie się leczenie. 

śród leczenia nigdy nie spostrzeżono nasilenia pre- 
cesa chorobowego, a nawet tam, gdzie jnż wystąpiły 
groźne zwężenia, dzięki terapii surowiczej, obyło się 
bez operacji. 

Bardzo pouczające było sprawozdanie Wasserma- 


tego leczenia jest zasada, że objawy 
i ą od bakteryj jako takich, ale 
ywołanych. Do tego przyczy- 
łe wśród chorób zakaźnych 
ła ochronne, uodporniające 
każeniem. Gdy Pasteur był 
ści niezbędne są ho- 
uznaje potrzeby ja- 
h żywotności. Le- 
a jedynie zna- 


na (z Berlina) o odporności ludzi zdrowych na bło- rzystniejszemi warunkami 
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nicę. Aby odpowiedzieć, na czem polega ta odpor- 
ność rozmaitych osób i poszczególnych klas wieku, 
szukał Wasserman wyjaśnienia w znamiennych wła- 
snościach surowicy, którą zbierał z licznego szeregn 
ludzi zdrowych i poddawał badauin. Pokazało się, 
że snrowica krwi, pochodząca od osób, które cier- 
piały na błonicę, okazuje wybitnie nisze ą * działa- 
nie na jad tej choroby. Już 1 cem. takiej surowicy 
wystarczył do zobojętnienia 10 krotnej, trującej dawki 
jadu błonicowego, a im wiek wyższy, tem częściej 
przydarza się ta właściwość. Tem też tłómaczy się, 
dlaczego z wiekiem skłonność do błonicy maleje. 

Doniosłość sprawy obndziła powszs hne zajęcie- 
a odwałanie się do miłości bliźniego przynosi w re- 
znltacie pokaźne samy na cele leczenia dzieci nie- 
zamożnych rodziców. W Wiedaiu na tea cel zabra 
no już kilkanaście tysięcy złr, a i we Lwowie osgo- 
by, pojmujące doniosłość sprawy, rozpoczęły skła 
danie dobrowolnych ofiar. 


Sprostowanie. Za prace, wystawione w oddziale 
„pracy kobiet" na wystawie krajowej we Lw-wie, 
należy czytać zamiast Zofia Niwińska z Wiednia — 
Zofia Nowińska z Wiednia. 


Mianowania. P. Aleksy Kowalski, architekt, 
został mianowany profesorem dla nowo otwartej 
szkoły zawodowej artystycznego kowalstwa w Suł- 
kowicach. 

Składki. Dla biednej wd:wy Z. G. złożyły panie 
Ż. K.2złr, N N. 1 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 7 października: „Stu djabłów*, 
komedya w 4 aktach Fr. Domnika 

W poniedziałek 8 października: Koncert p 
Clarissy Cordier ze współudziułem p. Wł. Paszkow- 
skiego, kap. J N. Hocka i prof. A Stingla, — oraz 
„Posażna jedynaczka”, komedya w 1 akcie Al. hr 
Fredry (syna). 

We wtorek 9 października: „Madame Sane- 
Gòne“, komedya w 4 aktach W. Sardou. 

We środę 10 października: „Oj mężczyźni męż- 
czyźni*, komedya w 4 aktach K. Zalewskiego. 

We czwartek 11 października: „Stu djabłów*, 
komedya w 4 aktach Fr. Domnika. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— „Tkacze”, najnowsza sztuka Gerhaćda Haupt 
manna, wystawioną została po raz pierwszy w dniu 
25 września b. r. w niemieckim teatrze w Berlinie. 
Senzacyjny dramat, osuuty, jak wiadomo, na tle sto- 
sunków robotniczych, zainteresował w wysokim sto- 
pnin nietylko artystyczne i literackie, ale 1 robotni- 
cze sfery. Na przedstawieniu obecni byli najwybi- 
tniejsi przywódcy partyi socyalno- demokratycznej 
niemieckiej, a między innemi Singer i Liebkaecht. 
Sztuka, pomimo lekkiej opozycyi, osiągnęła olbrzy- 
mie powodzenie, Autora wywołano dziesięciokrotnie. 

— „Szkice artystyczne z Wiednia“. Pod ta 
kim tytułem znany publicysta dr. Alfred Nossg 


rytus na 950 Tralesa za hektolitr od —— do 
7%—. Okowita na 75% Tralesa za hektolitr od 
—'— do 58—. Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —— do —:—. Wyka od —.— do ——. 


Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. —— do 
Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg. 
—— do —-—, Kukurudza za 100 klgr. —— 
do ——. Rzepak zimowy od —— do ——. 
Rzepak jary od —*— do —— 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


Wiedeń, 6 października. Wedle wiadomości, 
obiegających w zagranicznych sferach dyploma- 
tycznych, ukazały się u cara oznaki za- 
trucia krwi. 

Prof. Leyden oświadczył się za pobytem ca- 
ra w południowej Francyi lub we włoskiej Ri- 
wierze, pdy jednakże zwrócono uwagę, że w tych 
okolieach groziłoby niebezpieczeństwo dla osoby 
cara, zgodził się Leyden na pobyt cara na wy- 
spie Korfu. 

Wiedeń, 6 października. W sferach rządowych 
obiega pogłoska, że austryacki i węgierski mini- 
ster skarbu prowadzą rokowania o zaprowa- 
dzenie monopolu wódczanego. Rokowa- 
nia mają się zakończyć ostatecznie w ciągu bie- 
żącej sesyi. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 

Wiedeń, 6 pażdziernika. Według dzisiejszej 
Wiener Zig. radca sądu krajowego we Lwowie 
Marcin Chorzemski został zamianowany pre- 
zydentem sądu obwodowego w Sianisławowie. 

Starsi inżynierowie Wilhelm Rappe, Wil- 
helm Schayer, Henryk Stahl, Karol To ep- 
fer zamianowani radcami budownictwa; — inży- 
nierowie Tomasz Sło mski, Klemens Lewicki, 
Mieczysław Jaszezurowski, Jan Kawecki, 
Józef Adamski, Roman Ingarden, Franci- 
szek Dutkiewicz mianowani starszymi inży- 
nierami: — adjunkei budownictwa: Karol Rich t- 
mau, Stanisław Wójcicki, Karol O zech o- 
wiez mianowani inżynierami w służbie budow- 
nietwa państwowego w (alieyi. 

Wiedeń, 6 października. Ze Styryi i Dałmacyi 
donoszą o znacznych szkodach, wyrządzonych wy- 
lewami po długich deszczach. Wezbrane rzeki 
pozrywały mosty, poburzyły młyny, poniszezyły 
pola. Ruch na kolejach po części przerwany. 

Wiedeń, 6 października. Skutkiem powodzi ruch 
kolejowy na linii Gleisdorf(-Weiz i Bierbaum Für- 
stenfeld wstrzymany. Na linii Graz-Febring oso- 
by muszą przesiądać,—ruch towarowy zaś przer- 
wany. 

Z takich samych powodów w Wiedniu w dziel- 
nicy Ottakring zawaliła się w jednem miejscu 
lodownia w innem kanał, w jnnem znowu mur 
ogrodowy i t. p. 

Wieden, 6 października. Dzisiaj przed połu- 
dniem odbyło się ostateczne pochowanie zwłok 
arcyksięcia Wilhelma w grobach kościoła Kapu- 


wydał w Warszawie. tom spostrzeżeń, uwag i wia | CJNÓW. 


żeń ze stolicy Austryj W „Szkicach* jest mowa o 
architekturze wiedeńskiej, galeryi cesarskiej, akade- 
mii, pomnikach Wiednia i o polskich zbiorach arty- 
stycznych w Wiedniu, a więc ka. Czartoryskiego, 
hr. Wodzickiego, Kazimierza Chłędowskiego, dra Rap- 
paporta, hr. Lanckorońskiego itd, wreszcie o pra- 
cowniach i artystach, między innemi o Ajdukiewi- 
czu, Pochwalskim, Rybkowskim i innych. 

— Edward Hanslick, znany wiedeński krytyk 
muzyczny i profesor historyi i estetyki muzyki w 
wiedeńskim nniwersytecie, podał się na emeryturę 
z powodu ukończonego 45 lecia służby rządowej. 
Hansiick wstąpił po ukończeniu stndyów piawni- 
czych do służby przy ministerstwie oświaty i został 
koncepistą, porzucił jednak ten zawód i oddał się 
umiłowanej od dzieciństwa muzyce. W r. 1856 ha- 
bilitował się na wiedeńskim uniwersytecie na do- 
centa historyi i estetyki muzyki, a gdy stabilizowa- 
ne dla niego rzeszoną katedrę, mianowany został w 
r. 1869 zwyczajnym profesorem tego przedmiotu. 
Przed kilku laty otrzymał Hanslisk od cesarza ty- 
tuł radey dworn. 


c 


Spestrzeżemia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 6 października. 
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Oiśnienie powietrza ; -5 mw 
(zred. do 0) 739:6 mm (a rtg i 
Temperatura +1104 +1092 | +-1592 


w stopniach Oelsiusza 
Kierunek i moc wiatru 


(0 == cisza, 10 burza) E1 E1 E1 > 
Wilgotność wsględna 
(w odsetkacz) 86% | 97% | 76% 
Stan nieba - 
10 | 10 l 


9 pog., 10 sup. povkm. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, 5 październ. 

acono za 101) kilogr. netto: Pszenica od 6:90 
do 7:30. Żyto od 560 do 597. Jęczmień od 5:60 
do 640, Owies z opłatą akcyzową od 620 do 
640. Groch od 9:— do 11-—, Tatarka od 6 — 
do 8—. Proso od 5— do 6—. Fasola od 8-— 
do 10—. Jagły od 11-— do 13*— Siana od 
—— do 360. Słoma od —— do 240. Koni- 
czyna na paszę od —*— do 360. Ziemniaki za 
hektolitr od 1-40 do 160. Jaja za kopę od 170 


Przybył prezydent ministrów ks. Windisch- 
graetz. Cesarz wieczór powraca z Gioedoalloe. 

Opawa, 6 października. Bednarze i wszyscy 
przesuwacze wózków w Michałkowicach powró- 
cili wczoraj do roboty nocnej. 

Knin, 6 października Skutkiem ciągłych de- 
szczów rzeka Kerka wezbrała i zalała miasto. 
Woda wezbrała do 320 centim. ponad stan nor- 
malny. Szkody znaczne. Wiadomości z okolicy 
nader smutne. Mosty i młyny woda zabrała. Win- 
nice i łany kukurudzy zupełnie zniszczone. 

Feldbach, 6 października. Skutkiem ulewnych 

deszczów doliny nad Rabą i Feistricem zalane; 
mosty pozrywane, pod Loedersdorf nasyp kolejo- 
wy przerwany. 
_ Budapeszt, 6 października. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu delegacyi austryackiej sprawozdawca del. 
Badeni zaznaczył w kwestyi pojedynków, że 
wprawdzie zwyczaj i zapatrywanie na ten przed- 
miot, panujące w armii, znajduje się w  rażącej 
sprzeczności nietylko z postanowieniami ustawo- 
dawczemi, ale i z przepisami religii katolickiej 
i każdy życzyłby sobie, żeby sprzeczność ta z cza- 
sem coraz bardziej znikała, jednakże wątpić na- 
leży, czy przedstawianie tej sprzeczności w par- 
lamentach w sposób zbyt drastyczny jest wła- 
ściwą ku temu drogą. 

Mowca sądzi, że rozwiązanie tej kwestyi za- 
leży nietylko od zarządu wojskowego, ale od całego 
społeczeństwa. Przedewszystkiem należy skiero- 
wać usiłowania ku temu, ażeby zmieniły się po- 
jęcia ogółu o honorze i obowiązkach honoru, ja- 
koteż o Środkach obrony honoru; wówczas do- 
piero można będzie żądać od armii, ażeby i ze 
swej strony uwzględniła tę zmianę w zapatrywa- 
niach ogółu. 

Z kolei przeszedł sprawozdawca do zarzutów 
i wywodów, dotyczących kwestyi militaryzmu i 
rozbrojenia, przyczem zaznaczył, że kwestya ta 
dostarcza co roku wiecznie powracającego, a ni- 
gdy niewyczerpanego tematu i że rozbrojenie nie 
ma zasadniczych przeciwników, — jednakże nie 
znajdzie się nikt, ktoby zdołał tę powszechnie 
uznawaną ideę wykonać w praktyce. 

Sprawozdawca polemizuje z wywodami Br z o- 
rada i utrzymuje, że delegat ten, jak się zdaje, 
w kwestyi militaryzmu i rozbrojenia stoi na grun 
cie, mającym niewiele wspólnego z ligą pokoju; 
to też niezbyt śmiałem jest powiedzenie, że gdyby 
stosunki w Czechach ułożyły się zupełnie według 
jego życzenia, to europejska liga pokoju miałaby 
zapewne w delegacji o jednego mniej gorliwego 
szermierza. A 

Co się tyczy przytoczonych wypadków złego 
obchodzenia się z żolnierzam*, sprawozdawca me 
wątpi, że zarząd wojskowy zbada „dokładnie wszy- 
stkie wypadki, jakie doszły do jego wiadomości 


do 1:90. Masło za garniec od 3— do 350. Spi-li postąpi zgodnie z interesem służby. Dla ducha 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 


Kraków, Rynek główny, Kinia A-B, 


wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye 
listy zastawne, lesy, messty. wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlecenia x prowincy 


armii bez wątpienia jest rzeczą wielkiej wagi. a- 
żeby żołnierz w każdym wypadku mógł liczyć 
bezwarunkowo na ludzkie obchodzenie się z nim. 

Sprawozdawca zastrzega się, że usuwa przypu- 
szczenie wszelkie, jakoby znieważania żoł- 
nierzy można usprawiedliwić względami na 
karność gdyż ma on zbyt wysokie mniemanie o 
duchu ba”ności panującym w armii, ażeby mógł 
przypuścić jakoby nieodzowną w niej surowość 
i porządek osiągnąć chciano w drodze gwałtow- 
nego trak'owania żołnierzy. 

Sprawozdawca może stwierdzić, że znieważanie 
żołnierzy nietylko sprzeciwia się duchowi, panu- 
jącemu w armii, leez że nie znosi go administra- 
cya wojskowa. Do zupełnego usunięcia znieważa- 
nia żułnic1z7 będzie można doprowadzić, gdy w 
|armii utoruje sobie drogę przekonanie, że każdy, 
kto znieważa bezbronnego żołnierza, popełnia 
czyn, nie dający się pogodzić z honorem woj- 
skowym. 

Co do kwestyi narodowościowej w 
armii powołuje się sprawozdawca na swoje oświad - 
czenia, złożone na tem miejscu przed dwoma 
laty. Obecnie sprawozdawca nie ma nie nowego do 
powiedzenia. My zgadzamy się wszyscy z dele- 
gatami czeskimi w tem, że kwestyę armii można 
a nawet należy w Austryi traktować równocze- 
śnie z kwestyą narodowości, lecz połączenie ich 
upatrujemy w tem, że przez ciągłą pracę nad 
organizacyą armii należy podnieść i zabezpieczyć 
mocarstwowe stanowisko monarchii. Potężna Au- 
strya jest i pozostanie najlepszą ochroną wszel- 
kich zamieszkujących jej kraje narodowości. (Ży- 
we oklaski). a í 

Tem życzeniem i tą nadzieją powodowani 
udzielamy także środków które zarząd armii, 
posiadający nasze zaufanie, jako dla tej armii 
niezbędnie potrzebne uważa. (Oklaski). 

Budapeszt, 6 października. Delegacya węgier- 
ska uchwaliła ostatecznie kredyta, nad któremi 
wczoraj obradowała. Ostatnie posiedzenie delega- 
cyi odbędzie się jutro lub pojutrze. 
` Budapeszt, 6 października. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby magnatów, zanim Izba przeszła 
do porzadku dziennego, wywiązał się dłuższy spór 
pomiędzy bysym ministrem Csaky'm i ministrem 


sprawiedliwości Szilagyi' m z jednej strony, a Fer- || 


dynandem Zichy'm z drugiej. Pierwsi odparli 
w stanowczych słowach zarzut Zichy'ego, jakoby 
rząd używał funduszów, przeznaczonych na cele 
wyznaniowe, na zwalczanie chrześcijaństwa. Zi- 
chy dowodził, iż tego wcale nie utrzymywał i 
użył zupełnie innego wyrażenia. 

Po tej kontrowersyi Izba przystąpiła do dal- 
szego ciągu rozprawy szezegółowej nad przedło- 
żeniem o swohodzie wykonywania religii. 


Budapeszt, 6 października. W dalszym ciagu 
rozprawy szczegółowej w Izbie magnatów nad 
projektem do ustawy o swobodzie wykonywaniu 
religii wniosek hr. Ferd. Ziehy'ego, żądający, a- 
by drugi ustęp projektu o wyznaniach ustawą 
uznanych, wykreślić, i aby na rząd włożyć obo- 
wiązek, by dla uznania każdego nowego wyzna- 
nia zasięgnął uchwały sejmu — po sprzeciwieniu 
się ministra sprawiedliwości i prezesa minister- 
stwa został odrzucony 111 głosami przeciw 107. 

Przeciwnie wniosek br. Aladara Andrassy' ego 
o wykreślenie trzeciego ustępu, odnoszącego Się 
do bezwyznaniowości, — został uchwalony 122 
głosami przeciw 96. 

Budapeszt, 6 października. Cała ustawa o swo- 
bodzię wykonywania rellgii, została w trzeciem 
czytaniu odrzueona. 

Uchwała przesłana będzie Izbie poselskiej. Na- 
stępne posiedzenie magnatów w poniedziałek. 

Berlin, 6 października. O rzekomem pogorsze- 
niu się stanu cara Aleksandra nic tu nie wiado- 
mo. 

Berlin, 6 października. Wedle wiadomości, ja- 
kie tutaj nadeszły z Londynu i Kopenhagi, nie 
ma żadnego powodu do alarmujących pogłosek a 
stanie zdrowia cara. 

Berliner Tagebl. przytacza, jako okoliczność, 
zbijającą pogłoski o pogorszeniu w stanie zdro- 
wia cara, że ambasador rosyjski wczoraj wieczór 
przyj nował gości. 

Berlin, 6 października. Wedłng doniesień z Lon- 
dynu i Kopenhagi nic tam nie wiadomo, coby 
usprawiedliwiało niepokojące wieści giełdowe o 
stanie cara 

Berlin, 6 października. Według Nordd. Allg. 
Ztg. kanclerz, hr. Caprivi. wczoraj udał się na 
obecny dwór cesarza w Hubertustocku dla złoże 
nia sprawozdania. 

Kolonia, 6 października. Köln Ztg. donosi 
z Petersburga: O wyraźnem pogorszeniu się sta- 
nu zdrowia cara nie tu nie słychać. Kiedy car i 
carowa udadzą się do Korfu. zależy to od pogo- 
dy. Czy carewiez Mikołaj będzie także towarzy- 
szył rodzicom w podróży do Korfu, jeszeze nie 
wiadomo. 

Paryż, 6 października. Międzynarodowy kon- 
gres urzędników kolejowych uchwalił następujące 
żądanie: Należy zaprowadzić przeciętny czas pra 
cy 8 godzin na dobę, a najdłuższy czas pracy 


nie powinien przekraczać 10 godzin — i zapro- 
wadzić jeden dzień spoczynku na tydzień — bez 
zmniejszenia dotychczas”wej płacy. — Ruch po- 


ciągów towarowych w niedzielę należy wstrzy- 
mać z wyjątkiem tylko tych. które podlegają zni- 
szczeniu. — Nareszcie należy oznaczyć minimum 
płacy na podstawie koniecznych warunków bytu. 

Londyn, 6 października. Biuro Reutera dono- 
si z Szangaju : Według listu z Tientsinu z dnia 
1-go b. m. nadeszły tam wiadomości o wybuchu 
powstania w Mongolii. Dla stłumienia wysłano 
wojsko z Pekinu. — Nawet w pałacu cesarskim 
w Pekinie były grożne rozruchy. Wielu Kuropej- 
czyków opuszcza okolice stolicy i udaje się do 
Tientsinu. 

Londyn 6 psźdz ernika. Biuro Reutera dono- 
si, Że wieści o wzmocnieniu floty angielskiej 
w Chinach pozbawione są podstawy, jednakże 
poczyniono w tym kierunku przygotowania. 

Leeds, 6 października. Jakiś obłąkany człowiek 
rzucił się wczoraj na powóz, którym jechali oboje 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prowizyi. 
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księstwo Jork. Ułan który przyskoczył na czas, 
przeszkodził obłąkanemu wskoczyć do powozu. 
Obłąkanego uwięziono. 

Petersburg, 6 października. Ruskij Inwalid ob- 
wieścił wczoraj rozporządzenie, na mocy którego w 
warszawskim okręgu wojskowym ma być utwo- 
rzony 19 korpus pod komendą generała (ierczy- 
na. Skutkiem tego w składzie różnych korpusów 
nastąpią zmiany. 

Konstantynopol, 6 października. Admirał Avel- 

lan był przedwczoraj z wizytą w admiralicyi, 
gdzie minister marynarki dał na jego cześć śnia- 
danie. Wezoraj z rana Avellan przyjmował na 
pokładzie łodzi kanonierskiej „Kubaniec* depu- 
tacyę kolonii francuskiej w Konstantynopolu. — 
Avellan był wczoraj na salemliku, a potem n 
audyencyi u sułtana z pożegnaniem, poczem sk 
jechał z Konstantynopola. 
_ Jokohama, 6 października. Niemieckie krzy- 
żowce „Marie-Aleksandrine" i „Arkona“ przed- 
wczoraj odpłynęły z tutejszego portu i udały się 
w kierunku do zatoki Petschili. 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej. 


Kurew wal. 
Wiedeń, dnia 6 paździe nika 1844 -n5 
Zjednoczony dług w papierach . 98 90 
Zjednoczony dług w srebrze 98 90 
Mustryscka renta złota . . . 123] 10 
44% asustryacka renta (marcowa) 97| 90 
4% węgierska renta złota 121, 50 
41% węgierska renta koron.. 96 45 
Akcyo banka austro-wegierekiego . .|1033 — 
Akcya kredytowe d 379 — 
Londyn. . . . . o. 124 15 
Banknoty banku niemiec. za 10>) m | 60 95 
30 marek. . . . "F. . | 42/19 
30-to frankówki za sztukę Pat 9| 89 
Banknoty włoskie . . . . . | 45| 25 
Dukaty austryackie . . yi i 5| 89 

Wiedeń 6 październ. Ruble 133 25 Cana nafty 

1610 — ——. Spirytus 1560. — wto na 


jesień 554—000. Pszeniea na jesień 6 39 —0-00 
Owies na jesień 6:17—0-00. 

Wiedeń, 6 październ. 4% oblig. poż. kraj. z 1891 
96:10; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 9570; 4% 
galic. fund. propin. 9650; 4';, % list. banku kraj. 
100 15; 5% -owe obligi banku krajowego 102-—; 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96:50; Akcye Karola 
Ludwika 216:50; Akeye kolei lwowsko - czern. 
285 —; Losy z 1854 na 250 złr — 14875; lo- 
sy z 1860 na 500 złr — 14725; losy z roku 
1860 na 100 złr. 15575; losy z 1864 za 100 
złr. — 197:—; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 368 —; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 418-—; Landerbank na 200 złr. — 
26450; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
1.024 — 


Berlin, 6 październ. Godzina 2 minut 45 po poł. 
Austryackie kredyty 221-25 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Avstryacka złota renta 101-— 
mrk. Austryscka srebrna renta 9520 mrk We- 
gierska złota renta 9890 mrk. Węgierska renta 
koronowa 92 75 mrk Austryackie banknoty 163 10 
mrk. Akeye kolei lwowsko-czerniowieckiej 
mrk. Ruble 219— mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —:— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 65 90 mrk 


Qavowied<ialny F.edektor : 
Michaż Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Borańs!z. 
O m o MMM 


Rubryka „Nadesłaze* ule pochodz! od Redak- 
eyi, która taż żadnej edpowiedzialaośe! za mią 
we przyjmuje. 


nA 
KADESŁANY 


Dr. Cercha powrócił 


Sławkowska, L. 4. 
(2384 1.3) 


a 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Maurycy Ameisen 


2871 osiadł w Nowym Sączu. 38 
wynosi główna wygrana 


60.000 zir. lwowskiej loteryi wystawo- 


wej. Zwracamy uwagę naszych szanownych czy- 
telników na to, że ciągnienie odbędzie się już 
dnia 16 października. 2112 


Í y 


Dr. T. Tyszecki 


Zakład gimnastyki leczniczej i mię 


(Massage) 


ul. Szewska, 2l, I p. — od godz. 3 do 4 ponot. 
(2353 3 5) 


sienia 


Mundurki 


dla PP, Uczniów szkół średnich 


wykonuje z materysłu krajowego, w kolorze Ściśle 
przepisanym, w ga'unkach trwałych, podług prze- 
pisów o umundurowaniu firma krawiecka 


A. Bernacki 
Kraków, ul. Sławkowska L. 6. 


Ceny bardzo przystępne: bluza od 650, spodnie 
od złr. 5'50, płaszez od złr. 16 czapka 130 — całe 
ubranie t. j. bluza, spodnie i czapka już od złr 13. 


Robota dokładna i staranna. 


Z a 


mkutecznia edwrotną peczią baz liczenia prowizyi 
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cc Z p pierwszego Sierpnia roku /89l-szego N 
f rand agasin U rix Ixe u Dra Seeburgera. sprzedaję AE nowe fortepiany i pianina pt, 
* „KARM : d jego składu 3'/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
22 R Sa e A E GWI RE resztą otrzymywanego E fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- N, 
rom. KASZIGWE zapaleniu gardła. czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
BRRUDER HIRSCH & COMP. Kx ehrypce, zaflegmieniu jap: nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
—<LL Wieden, Graben Nr. 15. === * wad ct.; pocztą Aa ka A. wy ników i ksiażek rachunkowych, które Sikim z całą gotowością pokazūję. — 
t = : 
a zbliżajaca się porę jesienną i zimową 1894/95 polecamy bardzo wielki i elegancki wybór niezwykłych nowości w towarach aksami- Æ SE oR 1 Teona Rana D) Częścią reszty, która mi * PSA pozostaje od fabrycznego ra- 
tnych i jedwabnych, pluszach i materyach wełnianych, w niezmiernie wspaniałem wykonaniu, po cenach zdumiewająco niskich. Wymie- ra w Krakowie. 2383 20 batu, opłacam wszystkie ko- p x zo Sj szta przewozu danego narzę- 
niamy tu z takowych tylko niektóre serye : M a mó ii” ||| | | „akć dzia muzycznego od fabry- „AE SKŁ: Àn, ki aż do miejsca przezna- 
Cheviot noppé, podwójna szerokość . . za metr 29 ct. || Fonlć, czysta wełna, podwójna szerokość za metr złr. —.78 k | km czenia. c) Na żądanie wy- we e gyłam ; y 
Epignon noppé, podwójna szerokość . . „ «v 35, | Damskie sukno, 120 ctm. szer, . wo w —:90 Kto SIĘ chce ożenić nina ze wskazauej ml w A ki e 4h ka 
Aork-Cheviot, podwójna szerokość . . . „ „, 45, $| Damskie sukno Richelieu, czysta niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi zanym mi adresem i sprze- Roos t“pod ws a- | 
"Cheviot carreanx, 120 ctm. szerokość . > . 65, $ wełna, 120 ctm. szerokość . . - 7a 150 „Union“ „ Budapeszt, Rottenbillergasse, || Warunk h, któ p FORT EPIANÓW.. à calg je na tych samych 
Ang. Cheviot-Diagonale, 120 ctm. szer.  „ 75. (| Kasan, czysta wełna, gładki i w desenie, L. 1. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecya ach, na których sprzedaję narzędzia mu- 
Damskie sukuo melé, podwójna szer. u a 48, | podwójna szerokość . . . . va metr 75 ct. i 110 za 15 et. w znacz. poczt, 2347 3 3|| Zyczne znajdujace się na moim składzie; ka- 
Loden styryjski. podwójna szerokość . . „ „ 52, | Cheviot angiel., czysta wełna, 100 ctm. szer. „ „ 1.25 | źdy więc taki fortepian, i "dg który (n.p. w Wiedniu) 
a ża b. | LU materya na suknie, (dj Himalaja Cheviot. GZ, wełna, 130 ctm. Sier. Fm 1:50 Najwiekszy skład kosztuje na miejscu we I B GA B R iE L5 K | E J 0 | fabryce 400 złr., az 
e wszel. kolorach modnych, podwój. szer. „ „ 60, (| Beodra a soie, nieposp. nowość, 120 ctin szer. p „ 2.75 opakowaniem i dostawa | : GAA | 7 
Elma, najnowsza, modna A © po P | Kamgarn francuski, 120 ctm. szer. . . „ „ 3.75 a sztowałby A30 à Xia : gp. do Tarnowa) ko- 
dwójna szerokość . 95 l Persienne nop pć, najśw. nowość, I20ctn.s. „ „ 4.75 aSzyj 0 SZYCIa owałby złr. — sprzedaję za złr 380 


Bardzo wielki wybór w niodnych materyach czarnych , gładkich i deseniowanych, metr po 


45 ent. do złr. 3.50. wyłącznie systemu Singer'a 


i odstawiam aż do Tar- | S 7 TO F 0 R y nowa bezpłatnie «ŽA Z 
wszystkie nowe, nawet K R Z y. , JI.UL najtańsze o 5 


muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 


Barchan modny, dający się prać, metr 32, 35 i 42 ct. (| Barchan Cosmanos, do prania, metr 42, 45 i 48 ct: Á iniy] i n ; : 
Półlilanela j s i i 24 i 36 pl Flanela w jasnych kolor: Ci 2 : za metr 25 , 026 d AIII 600 zk aa rec m . KRAKOW etr, = Ja” Mare? 
Rarchan rypsowy . 48, 55 i 65., | Flanela w ciemnych i szkockich kolorach . "AK. 4293 «letnią. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 


następcy u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkołwiek 
fabryce za moim pośredni- ctwer) przyjmuję napowrót 

w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i planina 
na raty (chociażby po IQ złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 


> Na l zasługuje także znacznie powiększony oddział dla sukien i kon- 
SZzczeg0 ną uwagę fekk yj w angielskich żakietach, płaszczach i kapach, jakoteż 
dla aywanów, kotar i wszelkich ! artykułów umeblowania, 


Kołdry normalne | TRAK Kotary z materyj 


w Krakowie. Ś 


va aiynek gł. L, 25. í 


gaai eaei r 


300e DOLO COTON OOOK 006 


Fa dobre I praktyczne, 210 ctm. Turecka robota wiązana po złr, 1.50. dobra Groisć-Portiere, za część złr. 1. —. Na wypłaty maszyny więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
długie. 150 ctm. szerokie, po złr, 2 75. Imitacja Smyrna „ „ 3.26 Chenette-Portière  „ „ „3-25. = rmy i a lagów | ROA aria h? W sprzedaży 
Sieci") otowką aniej. rtepianów i pizzin wstawionych u mnie w Famis 
ae PO rozgłos o naszej firmie jest aa za nader ką”. WE POR zamówień po bardzo niskich, stałych cenach. "Wag KI oagedacze zupełnia bcziatere- © 
ieałe zbiory wzorów Kaurekrya- ; © somit — gs 
i Tiel | tak matorzi moduych, ord! 
nów p ocien, jakoteż ortyer, o- 
Het anaa weto: zen: g adwokata Dra Samuela Ungera Sensacye 
jak najchetniej opłatnie. 212 T 5 10 przeniesioną została 2378 3 3 wywołują nowo wynalezione 


oryginalne genewskie 


złocone zegarki rem. ntoir 


Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 
wykonania uznane są nawet przez fachowców za niedające się 
odróżnić od prawdziwie złotych. Slicznie cyzelowane koperty 
pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za dobry chód 
udziela się -letnią pisemną gkwarancyę. 


Cena za sztukę G złr. 


Prawdziwy złocisty łańcnszek 7 kurabinieren bezpie- 
czeństwa fasonu: Sport, Marquis lub pancerz, A złr. 50 ct. 
Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 

Te złocone zegarki z powedu swej znakomitej dokła- 
dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań- 
stwowych austryackich i wegierskieli, a zamawiać je można 
wyłącznie przez centralny skład 2208 4 6 


5 DET E EE Bacon AE do domu pod L. 2, I piętro, 


W Stachowicz Zakład VIII-klasowy wyższy |= CF. 


SEWERYNY GÓRSKIEJ | Meble i dekoracye | 
krawiec 


i Wieloool L 4 iait 14|| Stolarz Frank Tapicer 
; a a . f HIH Ie10 0IE, „ b ię r0. , rok założenia 1835, 
cywilny i wojskowy E daii ADNE 

w Krakowie, Rynek główny, L. 30, 


Wien, I., Krugerstrasse, 

Półtnerliof. 1291 £675 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 2119 10 


Biuro nauczycielskie Słynne dbali z cennikiem wysyła za 
Stefanii Bzurek złożeniem 1 złr. 50 et. 
UNIFORMÓW 
jakoteż wszelkie artykuły 


Kraków ul. Floryańska, 6, I Rap, 
oszukuje i poleca 1962 7 
nauczycielki i bony różnej narodow. ..-IoKIOŚĆ niezawodna Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse, I2. 
dla c.k. oficerów, urzędników woj- 
skowych i cywilnych 


i wego , zwanego „Gesichispomade", który usu- Przesyłka za pobraniem pocztowem lub za poprzedniem nadesłaniem należytości 
Ceny umiarkowane. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry | Ostrzegam przed nabywaniem naśladownictw, które wprawdzie sa zachwalane jako tańsze. ale nie 
żna dziełko radcy Dra Miillera, traktujące o i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, i k „mają a żadnej wato i j 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 


nadwątlonym systemie aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct 


nerwowym i płciowym. |, pół 40 centów. _ 1878 22 6 


Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, $ | 


pojawiło się w 27 wydaniu. A j 
Najlepszy środ środek ochronny przeciw zarazie ! ! Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach | 4: Pani o 
poja „a R ZG PZŻ "Poe pocztowych. 9 40 52 Chcąe mieć piękną. biała, delikatną płeć, to trze- 


ba się myć codzień 


liliowem mydłem Bergmanna 


wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie-Radebeul. 


do sprzedaży papierów państwowych i losów, w (Znak ochronny : dwaj górale). 

Austryi prawnie dozwolonych, przyjmuje pod] Najlepszy środek przeciw piegom i inny m 
korzystnemi warunkami we wszystkich miejsco- | nieczystościom skóry. — Dostać można 
wosciach wielka firma bankowa. A>r Zy jakiej po 45 oeri w Krakowie w aptece A Reifara, 
takiej pilności można mieć mie- W. Redyka, u pp. Reima & Friedricha, ul. Flo- 
siecznie 100—300 złr. Zgłoszenia przyj- ,"yəňńska, w Bochni w c. k. aptece aw pi 
Do nuje Bernat Rózsa, Badani o ulica Pogórzu w «pt. Józefa Skakalskiego. 586 27 20 


mn li 1 pooOOGO0550000q 


odwaniania i czyszczeniajj| „DI, i o Sukna Na nduki $ 


lakierników, Stolars. tok rz 
. : farbiarzy, kapeluszników blac R. dl k t$ d h 
ssj  _Urzędownie przepisany. JĄ |rzy, i7 osie wszelkich. protesyoni- a uczniów szkół średnie 
ae ALL stów ustanowiłem wyjątkowe ceny Zni= wyrabia 1782 II 0 
żone wszelkich, w ich zawodzie hę ża + 3 H 
materyałów, co podaję do wiadomości Szanownych 8 Ọ Fabryka wyrobów welnianych 


Edward Bendt, Braunschweig. 


Rzetelnych agentów 


Do nabycia w każdej aptece i drogueryi. 


Do Feo 


oryginalnych angielskich 
MŁYNOW 


niepodrobionych 
„Che Farmer 


w Austryi I w królestwie Polskiem 
ma pełnomocnictwo jedynie 


| „JF. B. Priiwer 
5 w Krakowie -»..... 


p a2 


4 PE Ji ] majstrów. Główny skład farb i materyałów = 
Pod każdym względem ma wyższość nad kwasem karbolowym! gp »» =*= Peay TA sia F, Zajączka w Kętach. 


Jedynie upoważnieni fabrykanci: Sehûlke & Mayr. Wien, II., Linke Bahngasse5. Q s żądanie wysyła się próbki franco. 
asczszówodcóć 


J i nii l pokol Poszukuje się do wynajęcia od 
y I kwietnia 1895 r. 


od frontu, na I piętrze, PLACU 

A Pon ee ye blisko śródmieścia, z odpowiedniemi 
yi JG zał F g " | zabudowaniami na pracownię. 2306 6 6 
A Wiadolność : róg Małego Rynku | Zgłoszenia przyjmuje Fabian Hoch- 
i ul. Mikołajskiej, L. 4. 2323 10 0 stim, Kraków, ulica św. Jana, 3. 


| Ph. Mayfart i sp. 
ces. i król. p” wył. uprzyw. 
Fabryki maszyn rolniczych, odłewarnia i hamernia 
"/iecień, ll., Taborstrasse, Nr. 76. 


QOECOECC©EC©C©CE© 


Lou bow Rynek, L. 38. 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


||HERBATĘ ga 


oleca handel 2019 14 


w. ADAMOWICZA 


W Brodach 

71 funt „familijnej* bardzo dobrej . . złr. 1,40 
PS 1 funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu  złr. 2.50 
1 funt "Imperial" cesarskiej w oryginal. opakowaniu złr. 3.50 
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20 
Cognac_ francuski kuracyjny */, flaszka *** zły. 3.20 


Herbata z Brodów! 
|MOpoJg z IT 


PRANIE 
IE już nie jest postrachem. PE 
Przy użyciu 


Ż à i Odznaczone przeszło 350 złotemi, srebremi i bronzo- ikń AJ gł E t gs 
patentowanego waj, TAA amy Ae Rok założenia 1872. MA roli dali łoś stitch siykoty ii só sA. 600 600 robotników. m przy ulicy Sławkowskiej, L. 20. 
MYDŁA Z M U R ZYN EM knie. Przy użyciu Wyrabi: aja najlepszej konstrnkeyi 000000000 


„Maszyny do młócenia 


Ksi, > 4 ggi nosić Daa dwa rogy dlu- do poruszania ręką, kieratem lub parą. se on e ien i ziimow 
MYDŁA z MURZYNEM #5, "gg gc kadoo in- _ Ķjeraty „Watne na sozon'josionnr A m 
patentowanego zamiast trzy razy, potrze- Bo zapczęcieni 0 Hi i pociągowych zwierząt. Tyk ye Pilij jel il J j 

jnowsze młynki do czy- 
MYDŁA z MURZYNEM 2: prz Peilznę tylko raz. Oy 0 Jl Wiedeńskie 
patentowanego nie potrzebuje już nikt używać do Tryery, łuskacze kukurudzy 


Prasy do siana i słomy 


do porusz. ręką. stałe i ruchome. 


Pługi i, 2, 3 i 4-skibowe. Brony i walee na pola i łąki. Sieczkarnie, Śrulo= 
wniki. Siekacze do paszy i Buków. Prasy do zielonej paszy, patent 
Blunt. Przenośne kotły z piecami, Jako też parniki paszy dla bydła, aparaty do prania. 
Prasy do różnych celów, jak również do wina i owoców. Suszawenie owoców i warzyw. 
oraz do wszcikich celów przemysłowych. Samodzielne patentowane polewacze winnych 

Jatorośli i roślin „Syphonia*. 1014 5 10 


Heilmanna Kohna i Synów 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, | piętro, 


dostać można 
najtaniej najmodniejsze i najlepsze 


MYDŁA z MURZYNEM tio pry ay "o 


oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 


patentowanego 


pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo- 

Yy na świadectwem e. k. znawcy sądowego 

MYDŁA - MURZ NEM p. Dra Adolfa Jolles'a. EA 
I Do nabycia w każdym większym handlu korzennym. "TĘ 


Skład główny: Wiedeń, 1., Renngasse 6. 


© 
BG Katalogi darmo — Poszukuje się zastępców. TE 8 o 4 á 4 A 
E 
Za -Ój Aroyksigżnej Stefanii l Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej r, 1887 w Krakowie, I Ubrania meskie l dziecinne 
u 


Szczawa KRONDORF= p TAL NL z materyj krajowych i zagranicznych. 


A. J A C H i vi ta 74 i E 6 © Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie. ul. Grodzka, 
uznana za najlepszą i naturalną. 


Kraków, ul Grodzka, L. 14 1 16, L. 9, w Przemyślu. we Lwowie, w Ozerniowcach. w Białej 
Zdrój szczawowy obok Karisbadu, — Woda stołowa, Woda leczni Eor i "recłą męskich E (Bielsku), w Opawie. w Rzeszowie, w Tarnowie. w Jarosławiu. 
AE Poleca lki borze gotowe futra meskie amskie naj- SĘ >=, „3 A oi 
J " K e, i z di u: à a Hi a 6GZNICZA, A a M aay garnitury czapki, kołpaki, zarękawki (K R E W Nowym Sączu, Tarnopolu. W ŠA 
eneralne zastępstwo dla (ralicyi i Bukowiny arisring). 2 7 10 
mMwendrochowicz Ii Schenker 
we Lwowie, ul. Sykstuska, 22. 


82 ZE w r. 1825, 


Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia takowe punktual- 
nie pe cenach umiarkowanych. 2191 8 14 


"GZB] 1 M AUOZOJEZ UAzedejĄ 


do polowania it. p. f 
Heilmann Kohn i Synowie. 
Na składzie utrzymuje maatery=łiy ra wierzohy męskie 


Główny skład w drogucryi Józefa Eranaka, magistra iqaanasixie z najpierwszych fabryk franeuskieh, angielskich i krajowych Kraków, uliea Grodzka, L. 9, I pietro. 
3 i © 3 dö 
farmaeyi, w Krakowie, ulica Szewska, L. 5. 2065 13 52! | Medal brazowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej T. 1870 w Krakowie. | O©ODGOGOOOGOGOCOOOCOO 


Kraków, 7 Października 1894. 


NOWA REFORMA. Ńr. 228. 


SB” 
M. M. Iscowitsch 


Ai zy a - — 
SNI 


a 


su j A -$ E2 A) a 

SJ: Mr ZA 

- NR R: FO 
dać PO kilku medali 
CZ i składów we wszystkich 


F. stolicach w Europie. 
Główne składy dla Galicyi 
nynck st w KRAKOWIE Pyrek s 


we Lwowie, ùl. Kopernika, L. ni 


Nowe i największe 


„ Zakłady ubiorów 


polecają "R. O 


ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci 


z poręczonych dobrych materyj i najnrodniejszego kroju po za- 
E dziwiająco tanich cenach. 


t 
Z 
A 
(0) 
à 


X Ni" o AIN VL 


Zamówienia wegług miary wykonuje się, a nieodpowiedni 
towar przyjmuje się napowrót. 
Bracia M. Iscowitsch. 


Centralny skład w Wiedniu 1., IX., Garelligasse 4. 


Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de mode“ Strada Covaci 
L. 2 u. 9, „Bazar de Roumanie“ Strada Selari L. 7. — Składy w kilku głó- 
Wnych miastach itd. — Główny skład dla Serbii w Belgradzie „Palais Royal“ 
Fürst Michael Strasse Nr 6 „Bazar de France“. Składy tylko w Kragujevatz 

i Pożarevatz. Eksport do wszystkich krajów. 2131 60 


DF Największy wybór a 


Mamy zaszczyt najuprzejmiej zwrócić uwagę P, T. Publiczności na nasz 


Kokajski koniak 


destylowany z prawdziwego tokajskiego wina i prosimy nie mieszać go 
z naślk idownictwami, gdyż my tylko wtedy przyjmujemy gwarancyę Zi Nasz 
rawdziwy koniak tokajski , jeżeli flaszka zaopatrzona jest naszą marką 
ochronna i znakiem na korku wypalonym. Nasz tokajski koniak jst do 
nabycia na wystawie w naszym pawilonie, jak i we wszystkich aptek: wch, 
drogueryach j handlach korzennych. Kierownie two pod nudzorem p. Er- 
fiesta Dorusza. © k. szumbelana i posia, Zlecenia nasz mj firmy przyjmoje 
Rosenthal + . L wów, ulica Karolr Ludwika, L. 37. 
zy lla Gmlicyi i Bukowiny. 


1931 Y 13 Z poważaniem 


A 
' Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
Krajowe 


(wyroby andrychowskie 


J. GRUNSPANA 2678 80 104 |) 
jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, 
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, 


Tokaisko-hegyalskie Towarzystwo dla wy- 
l pp koniaku w S. A. Ujhely. 
TES vSÓO>OOOILJCE AGO 
OK nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych W Krakowie | 
i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. skcyjneta we Lwowie. Š 
dj Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. W 
ROO OOCL OIQ0OCOOQŻ>Ż A 


w (jddział dla materyj modnych. >u 


Pora 


Haute Nouveauté Cheviot, czysta wełna 120 ctm. szerokość za metr złr. 1.55 | Colorć anglais, czysta wełna 120 ctm. szerokość za metr złr. 2.75 
Haute Nouveauté Cheviot, E » 120 2 ' nn » LYS Í Petit carreaux anglais, 3 x 120 P 029 odb 
Haute Nouveauté Cheviot, ś » PE n » 7 „ 1.95 Drap des dames exclusive, , A 952; ” » e = 1.25 
Cheviot carreaux, A ” 120 , a „|| L95 Angielska flanela, k E " u L 4. „a AO 
Angl. Cheviot, melć, s ” 120 , c z n so 2— Foulié Nouevautć, f ń 130 , i 5 Mo s 1.35 
Crepe-Cheviol, » u ay 2 z AM. 1.90 Foulć ` ć W, a Ane m20 
Sukno damskie, » » 110 s, - F „ 145 Kasan gładki, 4 € 907, a Ay —80 
Drap brodé, n » 5, » da 1.15 | Angielski Mode-Cheviot, 109, A aSa W S 
Drap uni, n " 05 Te 4 4 L L10 Sukno skośne, . . . . . . . . Wowra a = ` z A% I. — 
Carré en noppe, » ” + Ś n non 17O Sukno damskie,. . . . . o. ace LANKA s NP" 
Haute Nouveauté Cheviot, Ę 4 120 = PO n 240 | Cheviot mólć, . 126% 5 j : “o s —80 
Haute Nouveauté Cheviot, ” a JOU e me 3.10 W Ghósiał Guipure 80 £ i cz idą =" 
Kam mgarn-Nouvcaltt, » m n 120 y > ye 1.55 || Demi drap . . . NE Te z CME 
Kammgarn PELE „opPeanić , 4 Ta 2 # r *.30 || Cheviot Nouveanmić . . - 85 ctm. szerokość za metr 48 cnt. itd. itd. 
Kammgarn dessinć » » 120 r n 3.— ||| Prima jedwabie na suknie . 60 ctm. szerokość za metr złr. 2.30 
Nonveauić-KKammgarn, x g wia > » » » L30 || Ozdoby aksamitne PIĘT n» n , LSO 
Specialitć exclusive, 3 : raoe » » 2.90 | Plusze jedwabne '45 ctm. szerokość za metr złr. 1.20 i 1.50 


Niezmierne zapasy ŃAJNÓWSŁyCh, zachwycająco deseniowanych Barchanów i FinUEGóroń i w niezliczonych odcieniach kolorów. 
ME Wielki wYyYbOr w towarach jedwabnych. E 


Na prowincyę próbki i ilustrowane żurnale wysyła się darmo i opłatnie. 


Dom towarowy E 


enna i zimowa 


IBO- JD >. 


ESSNER 


UW iedeń, VI.. Mariahilferstrasse Nr. 83. rr 


Suteryny, parter, bpbółpiętro ií POOR" piętro. 


Odznaczona listami N N A A A 


Fabryka podwójnie falcowanych patentowanych 
DBDach ów ek 


czarnych w ogniu smołowanych 


Wiktora Lublinera. 


Dachówki te łączą w sobie wszystkie dodatnie strony wyrobów tego ro- 
dzaju: a mianowicie: lekkością przewyższają one wszelkie dotychczas znane, 
powierzelinię mają piękna ig ładką, kolor miły dla oka. na wszelkie zmiany 
powietrza. a szczególnie na mróż i śnicz wytrwałe; pochyłość dachu od kąta 
25r począwszy wystarćza, dlatego też budynki stare kryle gontem moga być 
bez zmiany konstrukcyi wiazania lą dachówką pokryle. 

Dachówka, cienką glazurą pokryta , nie przyjmuje „zgoła wody lub wil- 
goci, wskutek tego obciążenie dachu jest stałe. Na pokrycie jednego metra g 
potrzeba 15 dachówek. 2232 4 © 


Biuro zamówień w Krakowie 


ulica Topolowa, L. 27, w domu własnym. 
JAW THN ATOW ICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfumy I wody toaletowe 


odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a mianowicie : 


P fum = jaśminowa, fiołkowa, różana. rezetowa, konwaliowa, Yang Yang. Opoponax, 
er y: Jokey Glub. heliotropowa, Egs Bouquet, piżmowa, Millefeurs itabi 
Flakoniki po 25, 45, 75 Gi, I złr. I 2łr. 50 et. i td. 


Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr. 


Woda Iwowska powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego. 


orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, 
chustek i rozpylania w salonie, — Flakon mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct. 


od nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 
Woda warszawska Skan» dA mniejszy 95 cnt, większy Í złr. 60 ent. 
Woda lewandowa 


Założony 


d Telefon 
1836 r 


Nr. 43. 


Magazyn Henryka m 


w Krakowie, ul. Grodzka, L. 13, 


poleca na jesień i zimę: 


Nowości na suknie damskie, Materye na pokrycie £ 
futer, Materye jedwabne, Plusze, Aksamity, Veivety į 
na suknie, Korty, Syberyny, Chustki, Pledy, Echar- 
py, Kołdry, Dywany, Przykrycia na stoły i łóżka, £ 

Firanki, Pończochy itp. 


Gotowe okrycia, Paletoty, Bluzki. 


BEF Zamówienia na Kostiumy i Konfekcyę wy- 
konuje Magazyn spiesznie i dokładnie. 
Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane. | 

pt zywy EA doborowe. 2216 4 54 


(=i 
CODOOLDODSIOLOLOSOSIOOE 


KIOCHLEPIL DOBRĄ KERBRAT wieuk TADA 


HERBATY ERA 


Ten znak ochronny znajduje się na „Każdej paczce IXerbaty pochodzącej z mojego 


podwójna i woda lewandowo- ambrowa, są powszechnie uży- 


wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, magazynu. — Od 30 lat zaprow adzona. —3Hierbata /awsze większe uzyskała rozpowsze- 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et. i i złr 20 et. chnienie. Jest zawsze swieżu i tania. 
d k lońskie w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. Herbata gospodarska | zlr. 60 centów. — Herbaty czarne , dobre 2 złr., 
Wo y 0 Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 ct., 1 złr., 1 złr. Wet. 2 dy, 40 et, 2 złr. 80 ct., 8 złr. 20 ct, 3 złr. 40 ct., 4 złr. i wyżej za 1/4 kilo. — Okruchy 


herbat zir. 1.40, 1.60 i "2 za ŁA kilo, — Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- 
2286 : 


licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, opaz K 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 140 30 


ro. 


5 24 


wadzą te herbaty po cenach oryginalnych. 


Magazyn Herbat i Win 


Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski. 


Skład towarów metalowych 
D. H. POLLAK, Budapeszt, 


Becsi-utcza 5. 


jako też dla osób chorych, szczególniej zas dla prze- 
bywających na wsi polecają pierwsze powagi lekarskie 


Fabryka : Tiizoltó-nicza, Nr. 32, w domu własnym, poleca swe wyroby nowo , x 
patentowanych lodowni pokojowych 4 emaliowanemi zbiornikami na wode do picia, dalej żelazne Guttmann P oryg patent klosety pokojowe 
i ogrodowe sprzęty, materace Sprężynowe, materace afrykanskie i t. d. po cenach nastę pujących : a a f 


o hygien. hermet. zamknięciach 
(zgoła wyziewów nieprzepuszczające). 
Klosety pokojowe blisko w 40 rozm. formach od 12 złr. w górę. 
Hermetlycznie zamykane klosety z siedzeniem dla domowego 
użytku. politurowane, po 12 złr. w ma z hermetycznem ZA- 
mknięciem po złr. 31a 414, 53/5, 61/5. — Wielki wybór. „bidetów“, 
skrzynek na papier, papiern klosetowego. 


Prospekta i ilustrowane cenniki darmo i opłatnie wysyła 


Lodownie pokojowe 7 emaliowanelni Łożka patentowane z patentowanym ię z E = i 
rogczhioznikami na wode do picia złr. 40—65] > teracem sprężynowym, na wę s$ c. i k. uprz. fabryka klosetów L. Guttmann 
odownie do prowadzeni tneg ści podzielonym Jącym s i 3 ze : 

gospodarstwa Knowe ' „A = sA 14—-80 maca od owadów zabezpiecz. zły. 25—-30 Z ż Wiedeń, l., Backerstrasse 1, 2 piętro, I Graben, 
ŻA na mięso i wędliny złr. S0—150 | Łóżka żelazne z materacem afrykańsk., ŁĄ Dorotheergasse 6, „zum rothen Kreuz“, 
Skrzynki na flaszki z piwem złr. 50—150 z 8 r złoż , wyjmującym się A r JR R 2 = Telefon 3424. 2115 10 20 
Wanny do kąpieli žr. 12—20 | Łóżka składane złr. 12—232 an lie: M 
Wanny do kąpieli nasiułowych “nlr. 6—10 | Łóżka pokojowe złr. 12—25 cep arienbad i Karlsbad. 
Fotele kąpielowe złr. 15—35 | Ławki ogrodowe wa 2 
Stołki pokojowe zł 14—20 | Stołki zr B— 0 | Tą A a L C 

Angl. klosety pokojowe złe. 80—35 | Wieszadła u 5 N kł d k dl W. D D y ki g Sł ł 

Maszyny do sporządzania lodów Bi 7 -20| Wiaderka do węgli złr. 3—12 d d 6M SIĘ arni 0 0SZ fs IE 0 W anis awowie 
Maszyny do stekania mięsa złr. 3.50 —20| Przystawki do pieców zdr. 3—20 wyszły : 1322 60 100 
Materace sprężynowe złr. 7—12 | Osłony do pieców 6—15 


DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


wydanie zupełne w 6 tomach wydał P. Parylak, prof. jęz. polsk. we Lwowie. 
Cena za całość 2 zir., w pięknej płóciennej oprawie 2 zir. 80 ct. 


2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie zupełne w 4 tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 zr. 


złr. 
Łóżka dla dzieci złr. 11—40 į Naczynia kuchenne złr. 25—500 D 
Kunsztownie emaliowane naczynia kuchenne i wszelkiego rodzaju na- 
czynia do gospodarstwa mlecznego, jako też konewki do przewozn mle- 
ka po cenach stałych. Wysyłka do wszystkich stacyj kolejowych za zaliezką. Opakowanie po 
cenie kosztów. Nowy cennik z 600 odbitkami, który właśnie się pojawił, można otrzymać na żą- 
danie darmo i opłatnie. 2186 4 12 
uG Z zamówieniami zwracać się do: Die Metaliwaaren-Halie, Bu- 
dapest, Wienergasse 5. "WR 
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6 Nr. 228. 


Sklad fortepianów sarmoni 
Waleczki, kit i gips 


Najlepsze 
Bmarowidie 


nieprzemakalne 
na obuwie. 


W Krynicy 


do sprzedania 


10M mościnny podl akaca. 


bliższa wiadomość w Administra» 
cyi dóbr poczta Radłów. 2388 1 3 


Bona, Niemka, 


lat 30, poszukuje leja ed l lionadh lub od|sko rzeki Wisłoki. 


Nowęgo Roku. Faskawe oferty do p. Sieprawskiej, 
Grzegórzki. L. 56, pod Krakowem. 2390 1 2 


Światowej sławy 
jast e. k. wył. uprz. 
5 ćw darów y w 


Przyrząd do nacierania 


samodzielnie. 

Przez lekarzy we wszystkich KAN e 

najlepsze POMOO 
bardzo goraco polecany w 


gośćcu, reumatyzmie, 


neuralgii, isshius, nerwowej słabości żołądka, 

cierpieniach nerwowych, migrenie, bezsenno- 

ści. bólach krzyżów, plec, kurczach, poraża- 

niach itp. — Prospekty z licznemi świade- 
ctwami wysyła za darmo 


J. Augenfe Lcd 
elektrotechnik, 
lL., Schulerstr. I8. 


Wiedeń, 


„ Kojarzenie małżeństw. 


PZ oficerzy , własciciele dóbr, urzę- 
dmiey, przedsiębiorcy, przemysłowcy, rękodzie|- 
nicy, którzy zamierzają ożenić się, niech się 
zwrócą do Administracyi „Cupido*, Buda- 
peszi, Drommels asse 20. Znajduje się tam 4000 
partyj. Majątek od 1000 złr do kilku milionów. 
Zgłoszenia dam z Anglii. Francyi, Niemiee, Au- 
stryi i innych krajów Na zapytania. opatrzone 
znaczkiem pocztowym za 15 ct., odpowiada się 
pod najwieksza dyskrecyń. 2393 1 
PERIERE oE EEE 

Nakładem księgarni 


i Jakubowskiego & Zadurowicza 


$ we Lwowie 
świcżo opuściło prasę dzieło 


Stanisława Pepłowskiego 


(przeszłości Galli 4 


(1773—1862) 
Wydanie drugie AS 
Oena 3 zir. 


q Tegoż autora: 
i 
h 
P 


I 


Powstanie KościnszKOWSKIA 


szkie historyczny. 


Cena 1 zir. 3O ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
e m ola i 


MOTORY 
parowe i wietrzne, najlepszej 
konstrukcyi. do wps 'awiania w 
ruch pomp, waszyn rolniczych 
i innych, buduje A. KUNZ, 
fabrykant wodociągów, pomp i 
motorów, Hranice (M. Weisskir- 

chen). Prospekty darmo. 


Gotowe *©0 100 


sukienki, ubrania, 
płaszczyki 


dla dziewcząt i chłopców; 
bluzy, szlafroki 


Cla dam 


ulica Grodzka, L. 4, 


piętro. 


traci. "dom | od Rynku 
Artur Aprill. 


Zawiadamiam: Wielebne Duchowieństwo , PP. 
Arehitektów i Szan. Publiczność, że z dniem 
1 października przeniosłem swoją 


Praeownię snycersko- rzeźbiarską 


z uliey Szewskiej. L. 8, 2377 
na ulicę naci Wisłą, Lr. 4. 
Dziękująe ¿t dotychczasowe łaskawe względy, 
polecam się i nadal i pozostaję z szacunkiem 


K. Wakulski. 


Z drukarni. Związkowej w Krakowie. 


kokosowe, trzcinowe i 


| ceratowe, kokosowe | 


2333 85 49 


NOWA REFORMA. 


pianin i 


do zaopatrywania okien. 
Rogóżki „| SKŁAD FARB 
pod „czar 

"w Krakowie, ul. 


polecają 


żelazne. 


Chodniki 


| b K. kolejowa Dyrekcya ruchu w Krakowie. 


. 21.428. 


Rozpis anie dzierzaw y. 


Grunta kolejowe, polożone po prawej strone tora linii 
Kraków-Lwów, przy kilometrze 107 4—10$ 0, obejmujące stare łoży- 
oraz przyległe do tegoż pola w gminach Wolicy 
i Latoszynie, w rozmiarze około 49 morgów katastral- 
mych. zostaną w drodze rozprawy ofertowej wraz drzewostanem tam- 
że się znachodzącym ma przeciąg 6 do 12 lat, to jest od 1 
listopada 1894 do 31 października 1900 r., lub aż do 81 paździer-|$ 
nika 1906 r. wydzierżawione. 

Powyżej wymieniona przestrzeń porośnięta jest częścią wiklami, 
częścią drzewostanem miękkim i nadaje się do kultury wikli. 

Odnośne formularze ofert, jakoteż szczegółowe warunki AA 
można przejrzeć, podjąć lub za przesłaniem porta otrzymać u podpi- 
sanej c. k. Dyrekcyi ruchu kolei żelaznych, gdzie także i bliższych 
wyjaśnień dotyczących niniejszej dzierżawy zasięgnąć można. Oferty 
mogą opiewać także na inny przeciag lat, lecz zawsze tylko począwszy 
od l listopada 1894 r. dalej. 

Oferent obowiązany jest podać wysokość kwoty rocznej dzierżawy 
za całą wyż wymienioną przestrzeń, która będzie płatna każdego roku 
1 listopada z góry i złożyć równocześnie z ofertą poręczne (wadyum) 
w kwocie 800 złr. w kasie c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie, które 
mu w razie nieuwzględnienia oferty zwróconem, zaś w razie uwzglę- 
dnienia na zabezpieczenie warunków dzierżawy jako kaucya zatrzy- 
manem zostanie. 

We wszystkich częściach wypełnione i podpisem zaopatrzone for- 
mularze ofert, ma się wnieść opieczętowane najpóźniej do dnia 20 
października 1894 r. 12 godziny w południe do podpisanej c. k. Dy- 
rekcyi ruchu. Oferta, jak i ewentualne załączniki muszą być ostem- 
plowane, pierwsza marką na 50 ct., drugie marką na 15 et od każ- 
dego zwykłego arkusza. 

Oferty należy zaopatrzyć napisem : 
kolejowych we Wolicy i Latoszynie*. 

Oferowany roczny czynsz należy wypisać literami. W każdej ofer- 
cie musi być wyrażonem, że oferentowi są znane szczegółowe warunki 


„Oferta na dzierżawę gruntów 


a | dzierżawy pomienionych gruntów i że się takowym z zupełności poddaje. 


Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu zastrzega sokie prawo przyjęcia 
ofert, albo ich wcale nie uwzględnić bez względu na oferowaną wy- 
sokość czynszu rocznego. 

Oferty wniesione po wyższym terminie, lub też nieodpowiadajace 
warunkom niniejszego rozpisania nie będą uwzglednione. 

W Krakowie, 30 września 1894 r. 
G. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych. 
Do handlu Jana Miki w Krakowie, Rynek główny, p 


nadszedł świeży transport 2389 1 3 ; 


piwa oryginalnego bawarskiego Kulmbach ? 4 


które stale na szklanki wprost z beczki nalcwane bywa. 
W WYP TE W TW Z WYW A 


BOLESŁAW ARMATOWICZ 
JUBILER 


w Krakowie, Rynek gł., L. 7, 
obok księgarni Wgo Friedleina, 


poleca łaskawym względom Szanownej 


SE T P. T. Publiczności swój nowo otwarty 
ie 2 


SERE.A ID 


2387 1 


SU) 


wyroków zlych srenyye 


odka podług kd 
szych wzorów ozdobnie i gu- 
stownie. 
Praktyka, jakiej nabyłem, 
pracując w tym zawodzie prze- 
szło od lat 20, pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu- 
pełnie zadowolnić nawet naj- 
wybredniejsze wyluagania. 
Zamówienia i naprawy usku- 
teczniam szybko, na czas ozna 
czony ij pe cenach na- 
der przystępnych. 
Kupuję i przyjmuję w zamian 
przedmioty złote, srebrne i 
inne kosztowności. 2331 
Z poważaniem 
Bolesław Armatowicz. 
Kraków, Rynek, L. 17. 


===" E ——— O | zeęmE i 
Wielka Lwowska Loterya Wystawowa. 
Giągnienie nieodwołalnie 16 pazdziernika b. r. 


Główne wygrane 60.000 zh. 10.000 zir. 5.000 zir. 


w gotówce z potrąceniem tylko 1©'/,. 


Lwowskie Losy Wystawowe po 1L złr. polecają: 
Józef Alstitter, dom bankowy, Juda Birnbaum, dom bankowy, Amalia Kibenschitz, kantor wy- | 


miany, Stanisław Feintuch, dom bankowy, J. M. Grajower kantor wymiany, Z. Gleitzmann, 
dom bankowy. A. L. Hochwald, kantor wymiany, A. Holzer, kantor wymiany, J. Landau, 
kantor wymiany, Szymon Loria, kantor wymiany, Albert Mendelsburg, dom bankowy, M. D 
drunkenreich, kantor wymiany, 1884 43 0 


NEK Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie. "BĘ 


BO00000000000000000000000000000000000000000000000 


Prandini 


z Sarg'a Syn & Cie, 


Kraków, 7 Października 1894. 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 


Sprzedaż 


1 kawałek 


i MATERYAŁÓW 


nym psem 
„Floryańska, 45, | 
s najtaniej: 


39 77 104 


Kantor: 


Wien, IV., Schwindgasse 7. 


©d 16 września b. r. cena zniżona. 


| deka kwiatowe 


o rozmaitych zapachach. | 
1 karton 6 kawałków 55 ct. 
10 ct. 


Wodę kolońska iperfumy 


silnej woni. na wagę. 


Artykuly toaletowe, 


Pierwsze 1 naj jstarsze w Austro-Węgrzech świece stearynowe, — Prawdziwe t 


MILLY ':' 


i in ann aie ae aini ain aia aaa eei a ED ŻE TE ZE = ZD AT TR E 4 


Nie dla wszystkich, lecz tylko dla 


f 


P Oficerów, Jednorocznych i Urzędników! | 


w Krakowie, przy ulicy Szewskiej, L. 17, I kanon: 
2340 4 13 


uniformy wszelkiego rodzaju! 


z materyału bardzo dobrego. à 


i 


| 
| 


podług wzorów ściśle i gustownie, 


ae fir T="F" TT TO 


Jakob IKasesnilk 


KRAWIEC WOJSKOWY 


wyrabia 


pod warunkami nader przystępnemi. 


Poleca przeto swoją pracownię łaskawym względom i kreśli się 


z poważaniem Jakób KKasesnik. 


R. Ditmar, Kraków, Rynek, L. 12. 
FN: wym. Roz. SA 


P. T. 


Nadchodząca pora jesienna i zimowa skłania 
niżej wymieniony skład fabryczny do zwrócenia u- 
wagi Szanownej Publiczności na wyrób cieszą- 
cy się Światową sławą, a noszacy nazwe: 


„Lampy Ditmara* 


Szczegolnie tam, gdzie efekt światła jest koniecz- 
nym, jak w fabrykach, magazynach, biurach, warszta- 
tach, sklepach, restauracyach, kawiarniach. lokalach 
stowarzyszeń, drukarniach it. p., a urządzenie ga- 
zowe lub elektryczne jest wobec ogromnych kosztów 
lub innych powodów niemożebnem, sa jedyne: 


„LANDY Dimara „Astra 


które o sile światła 58—130 świece w ogromnym 
wyborze, po cenach najprzystępniejszych, 
nabywać można wyłacznie w składzie lamp: 


„kB. DITMAR“ 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 


Wysyłki na prowincyę natychmiast. 2336 3 4 


Ogromny wybór lamp do oświetlania wszelkich lokali. 
"eyo; HYDIĄJGZSM EjuEjjiajMSO Op duej JęqAm Kuwoso 


R. Ditmar, Kraków, Rynek, L. 12. 


dla każdej cospodyni 48 


Bezsprzecznie 
najlepszy dodatek 


do kawy ziarnistej 


Ważne 


i matki! 


Kathreinera Kneippowska kawa słodowa 


jest jedyna. ktora ma smak i zapach prawdziwej kawy ziarnistej. Daje się jej z po- 
czątku do zwykłej kawy w trzeciej części. potem w połowie, a nawet i nieco więcej. 


Kathreinera Kneippowska kawa słodowa 


jest też przeto najlepszym i najtańszym dodatkiem da kawy ziarnistej: przytem 


niweczy ona dla zdrowia szkodliwe działanie zwykłej kawy. 
Kathreinera Kneippowską kawe słodowa 
fabrykują teraz tak wybornie, ze ja można mleć razem ze zwykł kawą, a big 
i podaw ać na wszelkie sposoby w użyciu będe. 


Kathreinera iI(neippowską kawe słodową 


zalecają bardzo silnie powagi lekarskie. „posiada bowiem własności . 
których dotąd używane dodatki do kawy nigdy PRAĆ 


nie mogi. 10 11 


Kathreinera Kneippowska kawa słodowa 


pita także jako „czysta” przez kobiety, dzieci luh bezkrwistych, niemniej przez 


cierpi: acych na żołądek lub nerwy, działa nader dodatnio i zdrowo. 


Wszędzie do nabycia — '/, kilo 25 centów. 
Baczność ! 


Przyjmowacć tylko biale oryginalne torbeczki z po- 
piersiem księdza proboszcza kneippa i nazwiskiem 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


aja POI PPT B TOT 


kathreiner! 


bz: W na RPM 


W mia I W. Wawrzyckiego muri" 


Zamiana — Wynajem przy zy odpowiedniej gwarancji, na raty. 


Nowość! 
Przyrząd kauczukowy 


niezbędny jest przy kar- 

mieniu bydła. celem 

przetykania. w razie zadła- 
wienia się bydłęcia. 


Cebulę morska 


do trucia myszy poluych 


yiki W różowem opakowanin. 


c. k. nadworni dostawcy 


2287 
T 
wyszedł z adaruli.a 


Dodatek do 
Skorowidza dóbr tabularnych - 


wydanego przez 
prof. Dra Tadeusza Pilata, 
ohejmujący zmiany i dopełnienia za lata 
1890 do 1893 włacznie. 


Cena egzemplarzu 60 cent., z przesyłka po- 
cztowa 605 raae EmO w- 
2356 2 3 


Skorowidz -dób ta tabularnych 


razem z powyższym dodatkiem kosztu e 
zkr. 5.60, w oprawie złr- 6 25, z przesyłką 
pocztowy 036 et, wiec oj. 


Główny skład w księgarni 


; |Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie, Rynek. 24. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


9>>©©©©©©©©©©©©8 
Już rozpoczęłam udzielać 


$ lekcyj tańców 


po wszelkich pensyonatach , domach pry- 
watnych i w własnetn mieszkaniu. Z: apisy 
przyjmuję od godziny 11 w południe 
4368 2 26 Z poważaniem 
K z Szygowskich Witkay. 
11. Floryańska. 55. I pietro. 


OCCOCCOECCOCCOCOCE 
= Pod zaręczeńniem.! 


Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bcz wszelkich operacyj 


„JALIRETINA: 
maść na nagniotki. 


Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 


Główny skład dla przesyłki: 


Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach, 

Składy : w Krakowie u pp. Redyka, apt, 
Eug. Hellera. apt.: we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
apt. Alojzego Hubnera; w Brodach u p. H. 
Grunspanna, apt; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt., B. Witosławskiego, apt; w Krynicy u p. 
H. Nitribita, apt.; w "Milówce u p. J. Reisnera, 
apt., w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apts 
w Samborze u p. K. Marestha, wpt.; w Tarno- 
polu u p. Jamrogiewicza i sp., apt.; w Zakopa- 
nem u nem AGE beaun a 163265 wp, Ferd. Tabeau, apt. 1632 65 0 


4 Ważne dla wszystkich! ("Ważne da wszystkich! P 


Ktokolwiek potrzebuje in- 
werować, zarówno z Krakowa jak 
737 prowincyi, w dziennikach Kra- 


kowskich. krajowych i zagra- 


= 5-13) 
20006606 


nicznych. 


Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje 
gazety miejscowe, krajowe i ZA- 
graniczne. zarówno osoby pry- 

i watne. jak instytncye, czytel 
a 


mie, kawiarnie i t. p. 
najtaniej i najdogodniej 


Józefa Hopcasa i An- 
toniny Salomonowej 


w Krakowie 1101 %4 0 
Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B. D 


b 
załutwiać to mogą za posrednictwem 
Głównej Agencji Dzienników I Ogłoszeń 


Na mundurki 


dla uczniów szkół średnich 


Płótna żaglowe 


(Segeltuch) 
w doborowych gatunkach, po bardzo 
miskich cenach wysyłu 


Władysław Gonet w Korczynie 


poczta w miejscu. 2320 4 17 
Próbki wysyła się na żądanie darmo 
i opłatnie. 


Ekspedytor 


z uzdolnieniem pocztowo-telegraficznem 
poszukuje posady. 2376 22 


Adres: R. Q. 5 poste rest. Kraków: , 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


i 
l 


